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W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .
S a n k t - P e t e r s b u r g  d n i a  i 5  m a r c S .

P r z e z  n a y  w y l s i e  d y p l o m a t a  p o d  4  m a r ­
c a  n a y ł a s k a w i e y  m i a n o w a n i  k a w a l e r a m i  o r d e r u  
S .  S t a n i s ł a w a  2 g o  s t o p n i a :  S ę d z i a  K r y m i n a l n e g o  
S ą d u  W o j e w ó d z t w  M a z o w i e c k i e g o  i  K a l i s k i e g o ,  
JV1 a c i e y  S u p e r s o n ,  w  n a g r o d ę  c h w a l e b n e g o  s p r a ­
w o w a n i a  s i ę  w  c z a s i e  o s t a l n i e y  r e w o l u c y i  w  K r ó ­
l e s t w i e  P o l s k i e r n ,  k t ó r e  ś c i ą g n ę ł o  n a ń  p r z e ś l a d o ­
w a n i e  b u n t o w n i k ó w  t a k  d a l e c e ,  z e  z m u s z o n y  b y ł  
u s u n ą ć  s i ę  o d  u r z ę d o w a n i a  i p o w r ó c i ć  d o  n i e g o  d o ­
p i e r o  p o  p r z y w r ó c e n i u  p r a w e g o  p o r z ą d k u  r z e c z y —  
S ę d z i a  P o k o j u  p o w i a t u  W ł o c ł a w s k i e g o  , b y ł y  D e ­
p u t o w a n y  O b w o d u  R a d z y ń s k i e g o  i C z ł o n e k  R a d y  
W o j e w ó d z t w a  P o d l a s k i e g o ,  M i c h a ł  D u n i n - B o r -  
k o w s k i ,  z e  w z g l ę d ó w  n a  g o r l i w ą  s ł u ż b ę  w  u r z ę d z i e  
S ę d z i e g o  P o k o j u  o d  r o k u  i 8 i 5 g o  i  w i e r n o ś c i  k u  
T r o n o w i ,  o k a z a n e y  w  o s t a t n i e y  r e w o l u c y i  w  K r ó ­

l e s t w i e  P o l s k i e r n , w  c z a s i e  k t ó r e y ,  c h o c i a ż  b y ł  
C z ł o n k i e m  S e y m u  , a l e  w  d z i a ł a n i a c h  j e g o ,  j a k o  
n i e p r a w n i e  w t e d y  z e b r a n e g o , ż a d n e g o  n i e  m i a ł  
u c z ę s t n i c t w a .  —  j S ę d z i a  P o k o j u  O b w o d u  O p o ­
c z y ń s k i e g o ,  S y m o n  S z y d ł o w s k i , w  n a g r o d ę  w i e r ­
n o ś c i  d l a  p r a w e g o  R z ą d u  w c z a s i e  o s t a t n i e y  r e w o ­
l u c y i  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e r n  i  u s ł u g ,  o k a z a n y c h  
d l a  A r m i i  n a s z e y ,  p o  z a j ę c i u  p r z e z  J e n e r a ł a  R i i -  
d i g e r a  W o j e w ó d z t w a  S a n d o m i r s k i e g o  , r ó w n i e ż  i  
z r z e c z e n i a  s i ę  n a g r o d y  z a  d o s t a r c z e n i e  ż y w n o ś c i
d l a  w o y s k  i p o n i e s i o n e  s z k o d y  S ę d z i a  P o k o j u
p o w i a t u  S i e n n i c k i e g o , R a r o n  A d o l f  M a l z a h e ,  w  
n a g r o d ę  o d z n a c z a j ą c e g o  s i ę  i  b e z p ł a t n e g o  s p r a w o ­
w a n i a  o b o w i ą z k u  o d  r o k u  l S u g o  , O r a z  o k a z a n e y  
w i e r n o ś c i  k u  p r a w e m u  R z ą d o w i  w  o s t a t n i e y  r e ­
w o l u c y i  w  K r ó l e s t w i e  P o l s k i e r n .

—  P r z e z  n a y  w y ż s z e  r o z k a z y  d z i e n n e :  D .  
1 0  m a r c a :  n a z n a c z e n i : z n a y d u j ą c y  s i ę  p r z y  J e g o  
C e s a r s k i e ?  W y s o k o ś c i  N a s t ę p c y  C e s a r z k w i c z u  
W i e l k i m  X i e c i u  A l ę x a n d r z e  N i k o l a j e w i c z u ,  
O r s z a k u  J e g o  C e s a r s k i e y -  M o ś c i ,  J e n e r a ł  M a j o r  
M e r d e r  i s z y ,  J e n e r a ł - A d j u t a n t e i n  J e g o  C e s a r s k i e y  
M o ś c i  z p o z o s t a n i e m  p r z y  J e g o  C e s a r s k i e y  W y ­
s o k o ś c i .

D .  12  m a r c a .  171a d y w i z y a  p i e s z a  n a n o w o  
s i ę  fo  r m u j e ,  ze  c z t e r e c h  p ó l k o w  , w  s k ł a d z i e ,  n a ­
z n a c z o n y m  p r z e z  U s t a w ę  2 8 g o  s t y c z n i a  t .  r .  z  z a ­
c h o w a n i e m  N .  i 7 g o ,  d o  p r z e k s z t a ł c e n i a  c a ł e g o  5 g o  
K o r p u s u  P i e c h o t y .  D y w i z y a  t a  m a  s i ę  s k ł a d a ć  z  
p ó ł k o w  : p i e s z y c h :  e k a t e r i n b u r s k i e g o  i t o b o l s k i e ­
g o ;  s t r z e l e c k i c h , t o m s k i e g o  i k o ł y  w a r i s k i e g o .  N a ­
z n a c z e n i :  J e n e r a ł - M a j o r  C z e o d a j e w  i s z y , N a c z e l -  
u i k i e m  l y t e y  d y w i z y i  p i e s z e y .  D o w ó d z c a n i i  b r y ­
g a d :  J e n e r a ł - M a j o r  L y s m o n t  i s z y , b r y g a d y  i e y  
d y w i z y i  p i e s z e y  i 7 t e y .  J e n e r a ł - M a j o r  N i k i t i n  2 g i ,  
b r y g a d y  2 g i e y  t e y ż e  d y w i z y i .

—  P r z e z  r o z k a z  n a y  w y ż s z y ,  m i e y s c e  w i c e k  o n -  
®ula  w  J P a le r m ie  z n i e s i o n e  , i  b ę d ą c y  t a m  w i c e -  
k o n s u l e m  , r a d c a  h o n o r o w y  L a s k a r i , p r z e n i e s i o n y  
d o  J ł a r l e p p u  n a  K o n s u l a .
e —  R o t m i s t r z  G w a r d y i  , S z e r e m i e t / e w ,  n a y w y -  
z e y  p o t w i e r d z o n y  M a r s z a ł k i e m  G u b e r n i a l n y m  G u -  
b e r n i i  O r ł o w s k i e y .  ( R . I . )

 >__
G  R E C Y A.

S y r a  d .  2 i  l u t e g o .
v v e a f u g  w i a d o m o ś c i  z N a u p l u ,  p o t w i e r d z a  

S i ę ,  i ż  w s z y s c y  u r z ę d n i c y  w  G r e c y i  z o s t a l i  t y m -  
e z a s o w i e  u t r z y m a n i  w e  w s z y s t k i c h  o d d z i a ł a c h  z a ­
r z ą d u  k r a j o w e g o .  R o z p o r z ą d z e n i e  k r ó l e w s k i e  
^  l e y  m i e r z e  w y d a n e ,  n i e  w s p o m i n a  j e d n a k  n i c  
l e s z c z e  °  g r e c l d c h  j e n e r a ł a c h .  C i ą g l e  p a n u j e  w  

ą u p i i i  n a y w i ę k s z a  s p o k o y n o ś ć  i  z a d o w o l e n i e  p o -  
l u ę d z y  m i e s z k a ń c a m i .  T e ż  s a m e  l i s t y  d o n o s z ą  o

n ieog raniczon e j  radości ,  z jaką przyjęto woyska 
bawarsko-greckie,  uważając takowe ,  za p ra w dz i ­
wych os wobodzicieli.  Ośm dni t rwa ła  uczta, na 
k tó rey  dobrowolnie przyymowano z nayserdecz- 
meyszą gościnnością Żołnierzy, k tórzy też z nay- 
większym zapałem przyymowal i  to bra terskie  
przyjęcie,  i a k z e  publiczne uciechy t rw a ły  ciągle, 
przyozdobienie doinów,  i l luminacye,  krotko mó­
wiąc,  wszystko, co tylko wyraża rado ść ,  okazy­
wali  i wynurzal i  wszyscy, iż są świadkami  epoki 
odrodzenia G r e c y i , k tórey ich oycowie i  nad- 
uziadowie me śmieli  sobie obiecywać,

W  czasie wylądowania Króla  i Rejencyi,  
zgromadzona była cała ludność Nauplii  i okol icy 
wszędzie pa wzgórzach i równinach , jako też na 
wielu statkach i c z ó łn a ch , dla powitania p rz y­
bywających.  Pie rwszy raz widzieli  Bawarczykowie  
t ak  niezliczoną l iczbę ,  postrojonych pięknych 
Greczynek , radość była powszechną. Miasto jest 
dosyć j i ię k n e , w ostatnim czasie widocznie 
przyozdobiono,  a wkrótce  będzie do nie pozna­
nia. W o y s k a ,  przybyłe  razem z K ró le m ,  za­
jęły koszary. W a r o w n i a ,  dzieło niegdyś W e n e ­
tów , jest niezdobyta , zbudowana na ogromnie 
wysokiey skale. Żywności dostać można podostat - 
kiem i niedrogo.

Donoszą z Lryestu  pod d. 5 marca W  p ier ­
wszych dniach po przybyciu Króla Grecyi  Ottona 
do Nauplii  , wyruszyła naywiększa część woyska 
bawarskiego w pochód, w celu osadzenia różnych 
w a r m ^ i  które tymże oddane będą przez F r a n ­
cuzów ; 8oo ludzi pozostało vv Nauplii .  W  ca- 
ł ey  Grecyi,  a nawet  w Maynie,  panuje naywiększa  
spokoynosć. 1

W  czasie wjazdu Króla godnem było uwagi,  
przybycie i poddanie się Kró low i  Kolokotronie-  
go. l e n ,  sędziwy, olbrzymiey wysokości,  mąż, w  
starożytnym greckim ubiorze ,  przypominał  nam 
istotnie dawnych bohatyrów Grecyi .  Postępując 
w towarzystwie swoich Pal ikarów , rzucał  swóy 
dziki wzrok dumnie na otaczające go mnóstwo l u ­
du. Pałac Królewsk i  jest bardzo kształ tny i 
p iękny* równie tez mieszkanie dla Hrabiego A r -  
mansperg. (G.C .)

N i e m c y .
M onachium d. i5 m arca.

Dotychczasowy Poseł  F rancuzk i  na dworz 
Austryackim, Marszałek Maison, wyjechał  z W ie  
dnia 9 b. m . , przejeżdżał wczoray przez Augs 
burg.

Radca Nadworny B eh r  przewieziony został 
na żądanie tuteyszego sądu karnego, z W i i rz bu r  
ga do tuteyszego więzienia.
. i  Riszą 2 Frankfor tu ,  i£ tam dnia i 3 b, m. przy 
b y ł  Xiąż e  Elek to r  Heski .  (G.C.)

A n g l i a .
Londyn dnia 2 rnarća.

Dziennik L ite ra ry  G azette  zawiera,  CO na 
stępuje, względem odkrycia  nowego stałego lądi  
„Bardzo interessowne, a może bardzo ważne od 
krycie ,  zostało tajemną zasłoną, niejako śmiesz 
nym sposobem, pokryte;  tyle tylko rozgłoszono 
aby wzbudzić,  lecz nie zadowolić,  powszechną cie 
kawość.  Zdaje s ię,  £e t rudniący się połowen 
wielorybów na morzu bieguna południowego, na 
trafil i  na stały ląd,  a że to odkrycie  nie jest tal 
znaczne , starali  się przeto właściciele okrę tów 
takowe przez długi czas taić. Rzecz ta jest nie 
co ciemną, lecz o tern wątpić nie można, że zna 
leź l i  w  okolicy by3 szerokości i  oko ło  takieyż



długości  znaczną przestrzeń lądu. Domn iemywa­
no się już uawniey,  że biegun południowy , tak,  
jak i biegun północny,  musi mieć  w swojey bl i ­
skości wie lk i e  wyspy ,  dokąd poprzedni podróżni  
nie mogli byli  dóyść. C o o k  b y ł  już lego zdania,  
a w  nowym czasie i fP e d d e l ,  który z swoim stat­
k ie m kupieckim w tym kierunku dosyć daleko 
naprzód się posuwał.  Probl  m jest więc rozstrzy­
gnięty,  a spodziewamy się, źe będziemy w k rót ­
ce o tern mogli  bliższe szczegóły u d z ie l i ć ,  jak 
tylko  żądza zysku ustąpi mieysca umie|ętnośei.u

—-  D n ia  &' —  (6 i . / /  •) '
W c z o r a y  zakończył  życ ie  b y ły  Minister  

spraw' zagranicznych, Hrabia Dudley i W ard,  w  
52 roku swego wieku.  Pozostałe po nim Baro­
nie Dudley  i W a r d  przechodzą na jego synowca,  
predykanta Humble Ward.

Gazeta S la n d a r t  zawiera co następuje:  
, , ’Wsp omnie l i śmy niedawno o l iście Hrabiego Gre-  
ja, pisanym do Xięc ia  Portland, w którym w y ­
stawia zarząd w nader chwiejącym się stanie, i 
dla tego w zyw a  pomocy szlachetnego Xięcia.  T a ­
k o w e  istnienie listu, zaprzeczały gazety Glóbe  i 
C ou rr ic i•; lecz powtarzamy jeszcze raz nasze t w i e r ­
dzenie,  iż układy ministeryalne , o których na- 
rnieniliśmy, ciągle trwają. W szędz ie  panuje to 
przekonanie,  że ministeryum, w swoirn teraźniey-  
szym składzie ,  długo potrwać nie może ”

Zamierzony plan Ministrów,  względem osad 
Zachodnio Indyy ski ch ,  obeymuja następujące g ł ó ­
w n e  punkla : i) INiezwłóczne zniesienie w osa­
dach niewolnictwa;  2) wynagrodzenie właściciel i  
nie w ol ni kó w ,  w'edlug przeznaczoney wartości za 
głowę: ,3) zaciągnienie pożyczki ,  na spłacenie tych  
wynagrodzeń,  która w 3o latach ma bydź od pł a­
cona; 4) uwolnionych niewolników mają urzędy  
municypalne  dopi lnować , aby pracowali  5 dni  
w  tygodniu, zaś w czasie żniw,  po 6 dni przez ty ­
dzień za zapłatę odrabiali; 5) z każdego tygodnia 
odtrącana będzie dwudniowa płaca,  i składana do 
Jtassy wynagrodzenia.

Deputacya miasta i portu Liwerpola ,  składająca 
się z reprezentantów, i n iektórych członków towa­
rzystwa Bray.ylisńskiego.nod pierwszeństwem Pana 
B oothby,  miały rozmow ę z Lordem Aukland,w zglę ­
dem cła od cukru. Oprócz tego miała ta depula-  
cya polecenie podania petycyi  do lz.by niższey, 
pochodzącey  od kupców, handlujących z Brazy­
lią, i właścic ie l i  okrętowych,  w którey ciż upra­
szają , aby temu miastu nadaną została wolność  
h a n d l u , ' czyli  wyraźniey mówiąc,  aby nayce ln iey-  
sze wyroby  Brazyliyskie ,  pod lemi samemi wa­
runkami,  jak owe z Zachodnio-Indyyskich osad, 
do Angli i  wpuszczone b ył y .  Ta petycya z taką 
bystrością zdania jest ułożona,  jaka tylko duch  
przeds iebierczy l iwerpolskich  kupców i  żeglarzów 
odznacza.

— D n ia  H  —
Ministrowie  naradzają się nad ułożeniem pla­

nu, przywrócenia  ki lku Bi skupstw Angie lskich,  
gdyż  w projekcie zmnieyszeńia onych dostrzeżo­
no potrzebę dla uiektórych mieysc.  Koszta ztąd 
wynikające  chcą pokryć zmnieyizeniem docho­
d ó w  w innych wie lk ich  biskupstwach.

K r ó l  Francuzów udziel i ł  Baronowi AsLley 
Coope r ,  order Legi i  honorowey,  który w ręczy ł  
temuż Xiąże  Talleyrand.

W  Manchester  odprawiło się wczoray zgro­
madzenie z 4 ,ooo osób, które postanowiły podać 
parlamentowi pe tycyą  przec iw bi lo wi  Ir landz­
kiemu.

Gazeta T im es  t łómaczy się dziś, z umiesz­
czenia w dniu wczorayszym bezzasadnego donie­

s i e n i a  o rozgłoszoney klęsce^ woyska Konstytu-  
cyonis tów Portugalskich; i oświadcza , iż do tey  
c h w i l i ,  wcale zadney wńadomości nie odebrała od 
swego korrespondenta,  klóraby tę wieść potwier­
dzała.

—  D n ia  J2 —
Gazeta S u n  zbija rozgłoszone wieśc i  o n i e -  

pomyślnein powodzeniu Don Pedra, i m ó w i ,  że 
wprawdzie  od dawnego czasu wydano ze strony  
Rządu Augie lskiego  rozkazy, aby Don Pedro wraz

7. swoim orszakiem i wovskl em na wypad ek ,  je- 
ż l iby się jego wyprawa nie ud ał a ,  przyjęty zo­
stał na pokład angielskich okrętow,  lecz z r e s z ­
tą marny pewną wiadomość,  iż do dnia dz is iey-  
szego godziny iszej  z południa,  ani do Portugal­
skiego poselstwa, ani do wydziału naszego spraw  
zagranicznych nie nadeszły żadne doniesienia o 

' rozgłoszoney klęsce konstytucyonistów.  Spodzie­
w am y się zatem, iż rozsiana onegday wieść ,  ja­
koby Don Pedro miał  ponieść klęskę  i schronić  
się na pokład angielskiego okrętu wojennego, nie  
potwierdzi  się; podobniey do prawdy, iż ta wieść  
pochodzi z ust pewnego,  Lorda, który jest w i e l ­
kim stronnikiem Don Miguela.

■— D n ia  i 3  __
Zapewniają z n o w u , i£ nakazano codzienne  

pocztowe związki  między ' Londynem a Paryżem  
urządzić.  ( G .C .)

F  B a  n  c T  A .

P a r y ż  dnia  11 m a rca .
Izba Parów kazała sobie wczoray podać spra­

wozdanie,  względem wsze lk ich  przełożonych I z ­
bie petycyy.  Po załatwieniu takowego,  w p r o w a ­
dzeni zostali członkowie  kommissyi,  przeznaczo­
ney  do roztrząsania funduszu utharzajaceyo na cze­
le którey przybył  Prezydent  hr. Mol l ien  , i zda­
wał sprawę o stanie kassy, długi krajowe uma-  
rzającey, z roku zeszłego.

Przed sądem przys ięg łych s tawi ł  się wczo­
ray pewien młody 17- lelni  m ło d z ie n ie c ,  imie­
niem L e b r u n ,  oskarżony o burz liwe  o k r z y k i ; z 
instrukcyi  processu okazało się, iż był  uwiedzio ­
ny  przez czytanie różnych pism ulotnych. Lecz  
gdy teraz zapytał  Prezydent  oskarżonego, jakie 
pisma czytuje,  odpowiedział:  J o u rn a l  des D e b a ts ; 
odpowiedź ta sprawi ła powszechny śmiech.  P r e ­
zydent  uczyni ł  mu uwagę,  iż z tego pisrna nie mógł  
wyczytać  zasad kary godnych,  lecz  widoczną jest 
rzeczą , iż musiał republ ikanckie paszkwi le  c z y ­
tać. Sędziowie uznali oskarżonego , ze względu  
na jego młodość,  za niewinnego,  a Prezydent  na­
pomniał  g o ,  a b y  n a  p r z y s z ł o ś ć  t y l k o  pożyteczne  
k s i ą ż k i  czytał,  nie zaś pisma pobudzające do roz­
ruchów,  dodając, iż pol ieya  będzie  mieć na n ie ­
go baczne oko.

Symoniści  rozpoczynają znowu swoje obro­
ty; wczoray  przeciągała pewna ich l iczba przez 
Plac e- f toya le  , w  pośród du cho wnych śpiew ów.  
Naturalnie,  otoczyło ich zaraz mnóstwo ludu. Gwar-  
dya municypalna wezwała ich,  aby się rozeszli,  
i  uwięz i ła  dwóch,  jako burzyc ie lów spokoyności .  
W  ogólności  ośmiela się znowu ta sekta , pomi­
mo, iż jey bolesny zadano cios, przez wyrok są­
du przys ięgłych przec iwko ich naczelnikowi .  
Przeds iębierze  ona nanowo swoje nawracania w  
południowey Francyi.  Śr odk ow ym  punktem jest 
Lugdun, zkąd ci nowi apostołowie naukę swą roz­
głaszają po całey Francyi .  W  dniu wiosennego  
porównania dnia z nocą , ma ich missya udać się 
w sw ych ubiorach aż do Strażburga,  i przeciągać  
po całym wschodzie Francyi .  VY tym samym  
dniu, według  ich mniemania, pełnym przeznacze­
nia , ma Pan Barrault , dawniey professor mate­
matyki  w Paryżu,  wsiąść w Tulonie  na okręt w  
celu udania się do Konstantynopola,  dla szukania 
Matki .  Pewien  z naszych naybardziey odznacza­
jących się młodych artystów w sztuce rytowania,  
P.  Alrie,  przedsięwziął  w tych  duiaeh podróż do  
Lugdunu,  ahy bydź przytomnym na zgromadze­
niach swoich rów now ierców ,  i dla naradzenia się 
nad wie lkiem dziełem , zbawienia świata. Dnia  
26 z. m. udało się ki lku z nich przez Tulon do 
Ajaccio. Przed swym odjazdem, wyd al i  w Ko rsy ­
ce proklamacyą. Czterech Symonistów udało się  
w  sw ych ubiorach do Agen,  trzech do Grenoble,  
dwóch do Clerruont i t .  d. W y s ł a n i  do Korsyki ,  
po odprawioney swey  misśyi ,  powrócą do T u lo -  
nu, gdzie mają takż-e przjD»ydź inni Symoniści ,  
należący do ich  stacyi  ^vschodniey.

— D n ia  12 —
Gazeta I n d ic a te u r  de  B o r d e a u x  zawiera zno­

w u  list  adjutanta jenerała Bugeaud, P.  Lombard,



d. 9 t. m. pisany w  B laye , w  którym tenże donosi, 
iż pew ien  adwokat z B laye, Pan L acro ix  Dufre-  
sne, udawał się z prośbą do jenerała o przypu­
szczenie go do X iężn ey  B erry , podając powód, iź 
od wielu  osób stronnictwa legitym istów o to pro­
szony; X iężna Berry nie chciała  przyjąć jego od­
wiedzin, dopókiby nie w ym ien ił  ty c h  osób. P o­
dług tego listu ma bydź X iężn a  dosyć zdrowa.

K orweta Caravane i bryg Comćte , pierwsza  
z Ankony, drugi z Nawarynu, przyb y ły  do Tulo-  
nu dnia 7 *• Bryg Comete p rzy w ió z ł  depe­
sze, z dokładnem opisaniem w ylądowania Króla  
Ottona Greckiego do Nauplii, które w ypraw iono  
niezw łocznie do Paryża.

—  U n ia  -t 4 —

L ist prywatny * Madrytu donosi , że K ról  
Ferdynand tak mocny miał znowu napad słabo­
ści, iż go przez kilka c h w il  miano za umarłego. 
Można ztąd wnosić, jak dalece słabość K róla  jest 
niebezpieczną.

P od łu 0- doniesień, w  W a le n c y i ,  między stron­
nikami K rólow ey K rystyn y  a Karolistami, k rw a­
w e  zaszły rozterki.

M arszałek Gerard miał w  tych dniach na­
radę z Panem Dupin i dwoma innem i znakomite-  
mi mężami. Na tey naradzie uchwalono, że n ie ­
zbędnie trzeba K r ó lo w i  przedstawić teraz'niey- 
sze położenie kraju i przekonać go o niemożności 
utrzymania systematu, który ani przez publiczną  
Opinią, ani przez stanowczą większość izby, nie  
jest popierany. ^

Gazeta T em ps  donosi,  ze m inisteryum  za­
mierza znowu w ysłać  na Skaldę , połączoną w y ­
prawę, skoro tylko pogodnieyszy czas nastąpi.

X iążę  N e m o u r s  i Jo inville  , wyjechali dziś 
w  południe do B ru x e l l i .  (G .C .)

R z e c z y  N i d e r l a n d z k i e .  
j fn tw e r p ia  d n ia  io  m a rca .

Donoszą z Doel pod dniem g b. m.: „Flot-  
ta Hollenderska czyniła wczoray poruszenia na 
przód. Oprócz to statków kanonierskich, znay- 
dujących się od niejakiego czasu pomiędzy waro- 
w nem i zamkami L il io  i L iefkenslioek, zajęły t e ­
raz stanowisko od w si  D o e l ,  aż do starego Doel, 
dw ie  korw ety , okręt bornbardyerski, okręt paro­
w y ,  i 2 statki kanouierskie.“ W czoray  w  w ie ­
czór około godziny io, słyszano w  tym kierunku  
w ystrzały  działowe.

B rm xella  d . i 4  m a rca .
Gazeta I n d e p e n d e n t  zawiera, co następuje: 

u M inister spraw zagranicznych, otrzymawszy w  
sobotę gońca z Paryża, w y s ła ł  tegoż zaraz w no­
cy  napo<vrót; w  niedzielę przybył do niego ztam- 
tąd drugi. Zapewniają ,• iż otrzymał wiadomość  
o projekcie P. M au gu in , względem żądania od 
B elg ii  poniesionych kosztów za o b ied w ie  w yp ra w y  
p rzec iw  H ollendrom  w r .  iB3 1 i i 832,na co miał po­
lec ić  naszemu Posłowi w Paryżu, aby oświadczył,  
iż rząd B elgiyski nic nie zap łac i ,  jak iekolw iek  
będzie postanowienie Izb  franeuzkich.41

W czo ra y  przechodził się po ulicach w  Bru-  
Xelli Symonista, w swoim zupełnym  stroju; zw ra­
cał on szczególniej’ uwagę m łodzieży na siebie.

(ti.C .)
W  ł o c h r.

— j in k o n a  dnia  11 m a rca  —
W o y sk a  austryackie wstrzym ały znowu swóy  

"Wychód z R o m a n i i , na żądanie Legata Bononii  
Kardynała Spinola; przyczyna tego w ypadku n ie­
świadoma. (G NC.) _____ _____

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  26 lu tego .

Z V~tg0 donosZą z d. 18 b. m . , że f lotty  H is z ­
pańska i Angielska jeszcze stoją na tameczney za­
toce. Kommendant flotty dał A ngielskiem u kor­
pusowi oficerów obiad, co też przez Angie lsk iego  
dowódcę zostało uczynione.

Stolica nasza doznaje teraz zupełney  spokoy-  
ności. Zd~je s i ę , że rozdwojenie, które dotąd pa­
nowało między K rólem  a Infantem D on  C a rlo s , 
co raz bardziey się zmnieysza. Infant odwiedza co

dzień Króla, i bawi często po pół godziny u niego. 
M inisteryum nasze nie schodzi z p rzed s ięw z ię te j  
drogi um iarkowania, i ustanawia w e  wszystkich  
gałęziach kraju rozporządzenia , mające na ce lu  
zniesienie nadużyć i podniesienie in teressów  ma- 
teryalnych kraju. Gazeta, wychodząca pod opieką  
K ró lo w ey , R e v is ta  JSspanola t mająca po części 
bardzo interessowne artykuły , miała otrzymać  
rozkaz przygotowania u m y s łó w ,  z powodu mają­
cego nastąpić zwołania K ortezów i przyznania pra­
w a następstwa pierworodney Infantce. Także w  
C orunna  w ychodzi teraz Dziennik, pod tytułem: 
e l C orreo de G a lic ia , trzy razy na tydzień, w bar­
dzo umiarkowanym sposobie uważania politycz­
n y ch  stronnictw . (G .TF.)

P o r t u g a l i a .
O porto  d. 21 lutego.

Pow ietrze  nader burzliwe trwa od kilku  
dni; lękają się , aby statek parow y z w o y sk iem  
dla Don Pedra nie zatonął. Niejakie zawaśnienie  
w  korpusie A n glik ów , uspokojono przez w y p ła ­
cenie tymże należącego żołdu. W e d łu g  postano­
w ien ia  rady wojenney, na dniu wczorayszym o d ­
p ra w io n e j ,  postanowiono jeszcze na dalszy czas 
odłożyć attak na nową redutę M igu elis tow sk ą .  
Na przeciwko gór Congregados i Bomsin, usypa­
l i  M igueliści baterye , któbe już prawie ukoń­
czyli. W  tey  c h w i l i  stoi przed uyśeiorri 38 okrę­
tów . Admirał Sartoryus schronił się przed burzą  
ze swoją flottą do portu V igo , z czego korzystali  
M igueliści, i sprowadzili pew ną liczbę dzia ł z L i ­
zbony na statkach. A le gdy teraz burze ustały, o -  
czekujem y zatem co chw ila  powrotu eskadry, i  
naówczas nastąpi także, jak zw yczaynie, lądow a­
nie  żywności.

—  D n ia  28  —
Jenerał Solignac nie myśli wprzód działać  

zaczepnie, dopóki nienadeydzie w ię c e y  posiłków;  
oczekują w  tych dniach z F rancyi,  B e lg ii  i A n ­
g li i  przesz ło ,2 ,5oo ludzi. P ow ietrze  b y ło  ciągle  
b u r z l iw e ,  co w oysko Don Pt dra mocno dotyka,  
ponieważ niepodobna w yład ow ać na brzegi za ­
pasów żywności. Chociaż woysko nieotrzyrnuje  
od dni k i lk u ,  ty lko chleb , r y ż ,  rybę i w ino,  
przecież zachowuje jednakową chęć  i odwagę w a l ­
czenia. W  woysku Don Miguela panuje w ie le  
chorób, które szczególniey napadają oddziały sto ­
jące w  Aveiro. Sartorius ma pojutrze przybydź  
z swoją flottą, w ie le  okrętów  z ludźmi i ży w n o ­
ścią dla W’oyska Don P edra  oczekują z w y ła d o ­
waniem  na przybycie  teyże. Jenerał Solignac u -  
trzymuje w ie lk ą  karność w woysku, a pomimo t e ­
go kochanym jest od żołnierzy. Don M iguel ka­
zał usypać k ilka bateryy  naprzeciw ko zamku  
Foz.

W  teyże gazecie  T im es  umieszczono l ist  p ry ­
w atny z Oporto z dnia 21 lu tego , k tóry  między  
innem i wyraża: „Nasze położenie, ze względu, w  
którym tuteysza w oyskow ość  wielką pokłada w ar­
tość, po lepszyło  się: mogę W P a n a  z a p ew n ić ,  iż  
związek z w arow nym  zamkiem St. Joao de Foz  
nie jest przerwany, jak to głoszono. Zamek Q uin­
ta i inne mieysce co godzina zostają m ocniey for-  
tyfikow ane, prace koło ty c h  trwają dzień i  noc. 
Jenerał Saldanha kieruje robotami na linii od Car- 
valbido aż do zamku Foz, i ludzie pracują chętn ie  
pod jego osobistym zarządem, ponieważ go p o ­
w szechnie  kochają. W sz y sc y  o ficerow ie  sztabo­
w i  są bardzo zatrudnieni, osobliw ie P u łk o w n ik  
Duvergier, który w tym  tygodniu ani na c h w i lę  
nie m iał odpoczynku. Jenerał Solignac, postano­
w i ł  naprzód zabezpieczyć przystęp od morza i for-  
ty f ik acye  miasta uczyn ić  niezdobytemi; a dopie­
ro gdy nadeydą oczekiwane posiłki z 2 ,5oo lu d z i ,  
zostaw iw szy mocną załogę, któraby wraz z gw ar-  
dyą narodową potrafiła dostatecznie bronić mia­
sta od wszelkiego napadu nieprzyjacielskiego, w y ­
ruszyć chce z całą siłą w  otwarte pole, w  c e lu  
rozpoczęcia zaczepnego działania. 'L V igo  otrzy­
m aliśm y kilkanaście sztuk b y d ł a \ i  różnych ż y ­
wności. Stoi także kilka okrętów z przybyłem i  
posiłkam i pod Vigo, i przy uyściu rzeki Duero,



o c z e k u j ą c  t y l k o  c h w i l i  s p o s o b n e y  do l ą d o w a n i a / ’ A m e  r  y  k  a
Pogłoska o usi łowaniach uwiedzenia żołnie-  N o w y .Y o r k  d . q lutego.

rzy  Angielskich,  potwierdza się; aresztowano ki l -  Senat w Washingtonie  naradza się jeszcze cią-
ka  osob, k tó rych  korrespondencye z Miguelista- gle nad bilem , do skutecznego wybierania docho- 
rni przejęto; i wyjąwszy n ie k tó ry ch ,  w ogólno- dów unii; w Karolinie Południowey,  również nara- 
ści są Angl icy  zadowoleni,  a nawet więcey,  niż dzano się w izbie reprezentautów nad bilem zmie- 
na początku; wszyscy, k tó rzy  pracują około for- n ienia taryfy.  Obadwa znaydują znaczny opór; 
tyf ikacyi ,  ot rzymują dodatkowo codzień 4 vin- p ierwszy od senatorów południowych prowincyi ,  
tems (złoty) i w j n o , a to ich ut rzymuje w  w y-  drugi  od reprezentantów prowincy i  północnych,  
bo rnym hum orze ;  i reszty wroyska postępowanie Przełożono izbom Stanów Zjed. - Ameryki  b i ł ,  
jest chwalebne;  słowem , skoro wylądują posiłki zmierzający do zmuszenia mieszkańców Karo l iny,  
i zapasy żywności, spodziewamy się dobrego re-  Aż do 6 t. m. znaydował  się tenże jeszcze w w y .
zultatu.  ( G . C . ) _____ ___  dziale kommissyi ; utrzymują n a w e t ,  iż zostanie

w  izbie reprezentantów niezawodnie odrzuco-
C h i n y .

Dziennik,  Chinese R ep o sito ry , donosi nastę­
pujące szczegóły o powstaniu w Chinach , w y ję ­
te z rappor tu  P.  T u -yu e n : „ P o w s t a n i e  na grani

ny.  (G.C.)

W ia d o m o śc i z  d z i s i e j s z e j  p o c z t j .
■ - • „  - , -• r. .. W a rsza w a  d. 28 m arca . Donoszą z W  iedniaeach prowincyy  K w antunga , K w a n g -s ix H u -n a n ,  d d 2Q t  m Pj .zed od ściem 0* atni *

które  zwroci ło powszechną uwagę,  wybuchnęło  £ z K onstantynopola  do W i e d n i a , Dywan 0- 
dma 5 lutego 1802 roku.  Naczelnicy rokoszanow '.„..i. * 1 r; ł  • • .Naczelnicy rokoszanow l rzymał  wiadom"ość; £e w ka Ih r a h i^ a  • {

t  1 • '  - P T ' 6 Z 7 8Cy/  L ln ' S/ ,an> M anissę  (Magnezy! ,  i S m i r n f "  {G JV .) Yna p o ł u d n io w o -za c lm d m e y  tronie K w a n g -tu n g . _  , f ie d a ń  f l  Pod ług ot rzymanych

itego 
zwani Y a o u jin ,

Pod ług historyków Chińskich pochodzą od czło- wczora z T r y e s tu  w iadom ości,  dwa° p r z y b y ł e j
,0 n b y ł ’ .1 W ^ 10; .  ze S m yrn y  okrę ty  kupieckie doniosły^ że przed ich

r y m  czasie żył,  jest wątpl iwem; lecz pewną jest, ! d d a k n i!m  s ię%! 
ze Y a o u -jim  naprzód się ukazali  w H u tw a n g  1 t0 opanowa} J J  casza  miasio

■ S T .T ’ .a1? W l p ” y b !ili Kwt ang' Si’ t r  W t e y ‘chw ili ,  prosto ze S m y rn y  nadesłanesię usadowili. Podczas rządu  K aou-tsunga , zosta- tu wiadom& ci po t; / erd ■ wcz0' a '  T  tu  Q.
h  n iektórzy z owego pokolenia, przywiezieni  ,ako t rz e doni’J ieniR. <GJV.)
lency do Lin-chow , 1 używani do karczowania n ie- . 1 j  r ,t r ń r ^ b  w — K onstan tynopo l d. 25 lutego.których^ z a . c n y c h  p „ V ,t r ,e n i  M  w w J £ u f
G dy pozniey znacznie rozmnożyli,  podzielili .v , j oł<ł(m t i *.*« o -i _i ' f t • c • * • r  8ce wziętego w mewoJę przez wovsko lbrahim a*się na 8 pokoleń; a chociaż się pozniey znowu l ie s Z y d a  Baszy. «G . f T S
rozdziel,!, naprzód na 24, a potem na 5o poko- _  1>a £ j  ^  m J  N iek tóre  . p ół_
i łó w n  rb utrzym ały  się nazwiska pierw szych 8 noc arm j. z;i0wu . k u g ran i  Pwajy J e _
i  r / i i ’ L w UJ ln  ma,? T  8y Ug,°ry  ZW1^ -ane ™ a ł  Sebastian, kw aterę  swą p rz en L i  z A m ie n sZ ' *  vy .osy Pro *tovv gorę cze- d0 Catai  a łówna k ^ ater;  armii ma śoic-
szą 1 smarują _zołtym wo»ki e m, tak, ze nab,era,ą Com piegne  i zająć C am brai. -  F
zupełnie postać bi retu.  Młodzieńcy 1 panny, zwv-• 1* • . . . . .  . f  j-j . w  m a r c a ,  o i v c n a c ,  ze J \ . a r a y n a i  J s o a r uk l e  w z a je m n ie  sob ie  cos ś p i e w a j ą ,  1 w y b i e r a j ą  t y c b  „ j .  _• „ 1  • , , , „
» .  k tyrycl i  śpiew naylepiey i V ™  f f i l .  K ^  k " ”"  ,
podoba Z n a t n r r  na .dd ten i . . t  okrulny i d i i -  o , . .  ° ! y p r a y p u m  w a .n a  układy,1 ’ rj , . , , /  _ , . , . j %*tśŁ klore naw et  wielu  członkom gabinetu m e s ą  wi*.Ki. /-naydu)^ przyjeranosei w kłótniach i morder-  dome
Stwacb, lecz dotrzymują danego słowa, i lękają się i6  pIrabia P o zzo .Ai. B  m ;ał
bogow i djablow Mogą cierpl iwie znosie głod , powrócie z L o n d yn u , p rywa tne  posłuchanie a 
pragnienie,  1 walczą w bi twie z wielką wy trw a-  y > t i  P tuci iame u
łością. Broń  ich składa się z długich mieczów, 'M e m o r ia l  B o r d e la is  donosi, pod ,3  t. m., że 
k tóre  noszą „a lewem rannemu;  na prawem wi- lekarz G in trac  t £ dnia zrana powtó rnie  wez- 
si wie lki  luk,  a w ręku trzymają lance. W  nay-  - • — ■ • — - - r  -
n iebezpiecznieyszych inieyscach wdzierają się na 
góry z nadzwyczayną zręcznością i odwagą. Gdy 
w  bitwie strzelają z łuku,  trzymają pałasze w u- 
stach.  Gdy  są mocno uciśnieni, tak, źe nie mogą 
używać ani łuku,  ani lancy,  rzucają takowe , i 
mieczem mężnie się opierają.  J ak  ty lko dzieci

wany  został do B la ye  do Xiężney  B e r r y ,  w c ie r ­
piącym będącey stanie.

Na giełdzie mówiono o mocnem zaburzeniu 
w B o m a m i : ostatnie jednak listy z A n h o n y  nic 
o tern nie donoszą.

Odebral iśmy wiadomość z D eal, że wydano 
, j  . .  •- . ~i • •- 1 - , rozkazy,  aby wolną żeglugo na. Skaldzie  wymusić.

Chodzie umieją,  przypalają im podeszwy gorącem j ie  w tym u m i a rz e  obadway admira łowiI  z całą
n ~“ ~ '  ’ -  [G .tY .)

ysłał  wczo-

« . 1 • t 1.11. . ..I.u.c uuauway aumiraiowie z
Żelazem dla uczynienia je nieczułem.  na karnie- p ołączoną f lo ttą  w ypł yn ą d. ,3 marca. (G. ^ . )
nie,  kolce 1 c e n n e  Nazwisko i c h i m m y m  (dzi- Minister  spraw wewn ęt rznyc h  wys ła ł  w
k ie  zwierze) pochodzi ztąd, ze biegają, |ak trzo- ra szt afetę do B la ye . (G C ) 
da dzikich zwierząt,  bez ładnego porządku.  F u - - * v '

dowódcę powstańców. Niektórzy jeńcy wojenni nienia> jako minister flbineto ‘ j ta ■ ieczę. 
przypisują mu władzę,  i i  może, za pomocą swe- larz J J J r  ^
go miecza, robić różne cuda ; wziąć w usta wodę,  * D nia i6  p  D e(iel „ c w  towarzystwie 
a wypluć  ogieri udz, zamieniać w zwierzęta 1 1. p .  V an Z u y le n , miał  konlerencyą z Lordem P a l-  
d. C haou  nosi żółty kaftan 1 błyszczący £upan,na  m erstonem  w w y d z i a l e  zagranicznym. [G .kT .)
k tó ry m  są wyszyte wyrazy: K in g -lung-w ans  (złoty __  t i r,„ j  .i: . d  • J. •v  d  t  - j ' 1  . - • 3 f la g a  d. 10 m arca. K u  końcowi tego mie-K r o l  smokow).  Inni  dowodcy powstańców,  są - t i r a  „„ft; . ,  U m . . .  1 1* 1  ̂ . 1  1 . 1 ■ l h f» siąca, wszystkie korpusy naszego woyska» kom-także  cw iczem w sztukach czartowskich. ’5 P r z y  nl Ptn; -  ” a 1

m i e y ' 0 rappor tu  dopU.1 f i c >
czm e następujący uwagę: czar ton skre ,  są __ M J  d , 5 r J rca  z  po4 Powag„-a Z e a {
■wyrazy które m e  P««>nnj  mieo m,eysca; w ra p-  B e rm u d ez  zdaje się okazywać,  £e ostrzeysze od 
porc ie  do mnie pisanym. Powstańcy ponieśli dwie p .  C alom arde  obra ł  zasady, 
k lęski  1 schronili  się prędko w gory:  przypisano — -- -*
to bojażni; lecz ich prę dk o powrót ,  i odważniey- 
sza jeszcze n a p a ś ć , przekonały  o mylności  tego 
zdania. {G .W .)

Kró low a ,  nie zaś K r ó l ,  jak donosiły gazety, 
jest chorą,  i w łóżku zostawać musi.  (G .pY .)

5 O bttrwacye  
jj m etiarologi- 
j  sin e .

C in t Obserwacyi. j I W ysokość tiarom . 1I W y t, Ther. Jieau. W i a t r . Stan powietrza.
d , 20 0 1 w iec to r.

■ d . z i o  godz. 5y rano . 
d . aa  — — —

| 17 cal. 6,6 lin . 1  +  i  atopni. .
27 — 6,5 — I  — 2 — _

[ 37 — i ,8  -  I  +  5 — —

Zachodni.
Polud .-*ach .
F o iad .-w sch .

C hm ury.
Pogoda,
Pochm urno.

x » w o o e « o M « o i
d o d a t e k



DODATEK PIERW SZY DO GAZETY KURYERA LITEW SKIEGO N. 55.
W ilno  dnia S3  M arca  v. s. *855 roku.

O g ł o s z e n i a .
2 Od Rządu IM P E R A T O R S K IE Y  Aka.  

demii Medyko.Chirurgiczney Wi leńskiey,  wzy­
wają się ninieyszem chcący się podjąć uskute­
cznienia w przyszłym miesiącu kwietniu, wła­
snym robotnikiem i maleryałem, w domach do 
Akademii należących następujących robot mu­
larskich;
Pobielenia ścian wewnątrz i zewnątrz są.

żni kwadratowych . . . . . .  5,022
Lamperyy sążni podłużnych . . . 1,607
Pomycia kurytarzów, okien, ławek,  drzwi

i t. d. sążni kwadr........................................... 889
Poprawy pobiały z przetarkowaniem i za­

prawieniem gdzie potrzeba sążni kwadra­
towych .................................................... i , 644 .

Poprawy tynków sążni kwadr. . . . ’ . 8 o5 .
Poprawy lamperyy gążni podłużnych . 1,24 i .

Dla targów w Rządzie Akademii odbywać się 
mających,przeznaczają się dnie a 3 i 24 , a dla prze­
targu d. 27 terażnieyszego miesiąca marca. Szcze­
gółowe wszystkich robot opisanie i warunki do 
kontraktu, w Kaocel laryi Rządu Akademii żą­
dającym będą okazane.

Sekretarz Antoni Potocki .  (^78)

2. L i tew s k o -W i leń s k a  Magistratura Po-  
wszechney Opieki ninieyszem ogłasza, i i  w niey  
będzie się przedawać przez aukcyą z publi­
cznego targa oddany na ewikoyą i przetermi­
now any  murowany trzypiątrowy dom P.  Je-  
uerałowey Fityughofowey,  w M. W i l n i e  na Nie-  
mieckiey nlicy pod N.  3 7 5 położony,  i oceniony  
»  9 1 ,199  rnbli assygnatami, od dnia ostatniego 
w ydru kowania  w gazetach oba Stol ic we czte ­
ry miesiące, i że do tego osobno naznaczone  
będą nprzeduie terminy. Dnia i 5 Marca i 833 
roku.

HenpeiutHHbm Hjiem. Ilempi,  Kjieiicnib.
CeKpemapi. M-Baiib Eoahmehh.

HanajibHHKb Cmojia (|). BbiroHOBdciS. (355)

2. Sąd Pow ia to w y  W i leń sk i  po wysłu­
chania w sprawie konkursowey  W .  B onaw en ­
tury Granickiego glonów produktowych,  przez 
ninieyszą awizacyą ogłasza, iż pomieoioną spra- 
w ę  bez żadnych dalszych odkładów dnia 24  
teraźnieyszego mca i rokn w namowę weźmie,  
i  na niestawaiąoyoh amissyą zapisze.

Assessor Stanisław Drzewicki .
Assessor Cezary W i ł e y k o .
A*8eggor Jan Czyż.
Regent E d w a r d  Woynick i .

  ( 353)
2. Aniela z Rakielewiczów , iv pierwszem za~ 

męściu Kolendzina, a z powtórnego małżeństwa Ka- 
zimierzowa Hryniewska , przed Aktami i P ub li­
cznością ninieyszem rzetelnem wyznaniem zapo­
wiadam i ogłaszam , ze po śmierci pierwszego 
mojego męża Symona Kolendy jakikolwiek mia­
łam  fundusz, ten na wychowanie i edukacyą je ­
dnego Z pozostałych po Kolendzie synów A lexan ­
dra , a następnie na jego utrzymanie nie wystar- 
cz y ł , i wychodząc powtórnie zamąż za Kazimie- 
rza Hryniewskiego, nie tylko ze wnioskiem moim 
*fie powiększyłam jego sytuacyi, lecz obowiązaną 
testem wyznać tę rzetelną praw dę  , że powtórny 
Tną& móy, służąc u w ielu znakomitych obywa­

te li  ; własne prace na utrzymanie syna mojego 
A lexandra , zostającego w służbie wojenney, ło­
żył. Kie był to jakikolwiek, z jego strony obowią­
zek , ale skutek jego przywiązania do mnie , a  
te n  samem  z do mojego dziecka , tern więcey, Se 
w powtórnym związku potomstwa nie mamy, dopó­
ki syn moy A lexander dziś Kornet Perejasław -  
skiego Pótku, czynione nie przezemnie (bo ja  nie 
miałam żadnego funduszu), ale na moje prośby 
przez męSa mojego pomoce , uważał za skutek jk -  
go łaski i względów , dopóty mąS móy Kazim ierz 
Jlryniew ski, często, nawet z  ujęciem własnym  
potrzebom , temuż synowi mojemu pom a g a ł; lecz 
kiedy on przez pismo 18 3 3 January i 28 datowa­
ne mężowi mojemu zapowiedział, ze jeśli mu nie- 
przyszle  i , 5oo rubli assygnacyynych, on prawem  
dopominać się będzie moich funduszów ; przez n i-  
nieysze więc Oświadczenie zawiadamiam syna 
mojego A lexandra Kolendę, Se żadnego naym niey- 
szego fu n d u sz u , ani po jego oycu Symonie Ko­
lendzie, ani własnego nie mam  , że i ten nawet 
z jakiego dotąd utrzymuję się , jest własnością mę­
ża mojego Kazimierza Hryniewskiego , który go 
własną pracą i staraniem , nie zaś wpływem w  
jakieykolwiek naymnieyszey nawet części mojego 
majątku nabył , a który bydż musi bardzo ogra­
niczony, kiedy mąż móy aż do roku 1862,  czyli da 
czasu, do klorego mu zdrowie służyło zaymował 
się obowiązkiem. Ze więc, ani syn móy A lexa n ­
der•, ani dway starsi od jego Onufry i Karol, ani 
ktokolwiek w ich stopniu, jak żadnego u mnie fu n ­
duszu nie mają i po mnie spodziewać się niepo-  
w in n i , tak też i  męża mojego Kazimierza H ry­
niewskiego o ten fundusz  prozekwować nie będą 
m ieli prawa ; raz jeszcze albowiem powtarzam ,  
że iego pracy i staraniu winni jesteśmy, syn 
móy A lexander pomoce, jakich dotąd doznawał, 
ja  zaś teraśnieysze .utrzymanie się. Datt 1855 
miesiąca februaryi 2 3 dnia.

Takowe Oświadczenie podpisuję 
Aniela Hryniewska.

Roku  1833 miesiąca lutego 23 dnia , że ni-, 
nieysze Oświadczenie jest do prolokułu potoczne­
go Sądu powiatowego Grodzieńskiego przyjęte i  
wpisane, •  tern przy wyciśnięciu urzędoweypieczę­
ci ninieyszem poświadcza się.

Sekretarz Staniszewski.
Regent Krenos. ( 344)

3 . Na utrzymanie chorych Modlińskiego 
Woyskowego Szpitalu w Królestwie Polskiem,  
przez Kommissoryatski Departament Wojennego  
Ministerstwa, naznaczone są w dniach, targ i3go  
i przetarg i7go prayszłego miesiąca Kwietnia. Dla 
czego życzący podjąć się takowego utrzymania, 
przed nadeyściem jeszcze terminów, powinni po­
dać do Departamentu doniesienia, albo przysład 
swoich do niego na targi pełnomocników, z przed­
stawieniem ustanowionych na prawo handlu świa­
dectw i należytych załogow.

Naczelnik Oddziału Strogonow. (35 s)

3 . Od Wileń sk iey Skarbowey Izby ogła­
sza s i ę , iż w  niey przeznaczone 24 4  27  dnia 
teraźnieyszego Marca targi na oddanie od 3 do 
6 lat w  arendę wyrażonych w  przyłąosoney  
przy tem wiadomości ęieruohpmyoh majątków;



zaozem żyoząoy wziąć takowej majątki, zechcą 
przybydź na przeznaczone terminy do pomie- 
niouey Izby z prawnemi załogami. Marca 1 2  

dnia i853  rokn.
Sowietnik Kryłow.
Pomocnik Stołn F. Zdzitowiecki.
Pełniący obowiązek Żurnalisty Czapliński.

w JW iletukim Powiecie.

I l o ś ć
d u s z .

Folwark Widziniszki bez włościan.
Majątek B o ta n o w o ..............................  7*
Folwark Glinciszki bez włościan.
Folwark Taboryszki bez włośoiau.
Folwark Michaliszki bez włościan.

fW iłkom ier skim .
Folwark Skiemiański bez włościan.
Folwark N a b o h a ................................
Folwark Knrklewski bez włościan.
Folwark K u k isz k i ............................... 1 6

Folwark Kałuyuio bez włościan.
Folwark Snweyniszki bez włościan.
Folwark Popielski bez włościan.
Folwark Zwirbliszki bez włościan.

B rasław skim .
Folwark Szabłowszozyzua . . •

Trockim .
Folwark Wysokodworski bez włościan
Majątek C z y ż u n y ............................... 6 8 | i 6

Folwark Merecki.
Majątek K n r s z e .........................................  8 1

Oszmiański.
Majątek K r a ś u e ....................................... 1 1 6

U p i t  skini.
Folwark Pompiański bez włośoian.

Rossieńskirn.
Folwark Poszołtnnie . . . . .
Folwark Źogiński bez włościan.
jFolwark Dawisze .    i3  6

Sowietnik Kryłow.
Pomoonik Stołu F. Zdzitowiecki.

--------------- (34o)
3. Mobilewska Izba Powgzechnoy Opieki 

ogłasza, źe niernchomy majątek obywatela Radz- 
oy Dworn W incentego Łappy, Klimowieokiego 
powiatu we wsi Trostynie 3o dusz roęzkiey płci 
*e wszystkiemi do niob należnościami, za nie- 
opłaoeuie dłngn, przeznaczone na przedaż w ter- 
minaoh: 2 go 5go i 8 go dnia Lipca teraźnieyszego 
i833  roku; zaozem życzący zeohoą przybydź do 
tey Izby na te terminy dla kupienia majątku.

Assessor Hołyński. (334)

Jankowskiego, Prezydenta Ziemskiego Telszew-  
skiego i Kawalera, dobra Soroki Szoiesnayoie, 
w Powieoie Telszewskim leżące, ze wszelką-  
pozostałością na tax§ i exdywizya , stosownie  
do życzenia stron i sukcessorów zeszłego Pre­
zydenta Jankowskiego, wyrokiem na dniu 2 8  

przeszłego miesiąca Lutego * opromulgowanym 
przeznaczył—  zadetorminowany Śąd taxatorsko- 
exdy wizorski, w dnia 4 Maja teraz idącego roku 
w mieście Telszacb wedle reguł przepisanych 
rozpocznie swoję czynność—, gdyby przeto kre- 
dytorowie zeszłego Prezydenta Jankowskiego 
o tern wiedzieli, i w dniu 1 0  Kwietnia w cza- 
sio naznaczonym papiery w ahtowey powiato- 
wey Telszewskiey Kancellaryi zakomportowali, 
przez gazetę Kuryera Litewskiego trzykrotnie 
ogłosić, niniey8zy Sąd postanowił; co się i speł­
nia, i83o roka Marca 6  dnia.

Sędzia Powiatowy Alexander Górski.
Assessor Powiatowy Leonard W itkowski.
Sąda Pttgod. elsz.Assessor Józef Rakaźniewioz: 

Regent Pleśniewicz. (3 3 3 )

5. W  Mohilewskicy Izbie Powszecbney O- 
pieki będzie się przedawał, za uchybieniem ter- 
mion, uiernobomy majątek obywatelki Panny 
Piotra córki Fiszer Czerykowskiego powiatu we 
wsi Ilorenkach 84 dusze męzkiey płci włościan 
ze wszystkiemi do nich należnościami, ocenio­
ny w  1 0 -letniey proporcyi 9 ,4 io mb. assygn.; 
zaozem życzący zechcą przybydź do tey Izby 
dla kupienia tego majątku na terminy 2 7  Czer­
wca, Igo i 3go Lipca teraźnieyszego i853 roku.

Pomocnik Buchaltera Karsuawski.
-------------   (555)

3. Sąd JEGO IMPERATORSKIEY MO­
ŚCI Powiatowy Telszew ski, w  sprawie roz­
maitych protensorów do funduszu zeszłego Jana

5. Sąd Powiatowy Oszmiański na skutek 
przedpisań władzy Gnbernialuey, przystępu­
jąc do rozbioru dzieł, w  poszakiwauin nale­
żności na majątkach skonfiskowanych Karola 
Hrabi Przezdziookiego i Porfirego Ważyńskiego, 
przez rozmaite osoby zaprowadzonych, a mia­
nowicie: Czarnookiey, Bidów, Czatowiczowey, 
Jerzego Szyszki, Nowickiego, Fiorentyniego, 
Gąsiorowskiey, Umiastowskiey, Jauowiczowey, 
W róblewskiego, S idorowicza, W ikergowey, 
Bcrtet, Horbaczewskiego, W ołłkowey, Milew­
skiego , Kononowicza, Skoralskiego, X . Radzi­
s z e w s k i e g o ,  Szytlera , Pryźginta , Tytusa Szy­
szki, Mikutowicza, Witońskiey, Lamota, Kru­
kowskiego, Wileńskich Maryawitek, Bahryoe- 
wicza. Ważyńskiey, Zambrzyckiey, Dmochow­
skiego, Zaleskiego. Brunetta, Oganowskiego, 
Narlmtowey, Fascza, X X . ? Bouifratró w W i­
leńskich , Marcinkiewicza Żaby, Barankiewi- 
cza, Muchlińskiey, Lenczewskiego, Wagnero- 
wey, Ż. Zychanda, Mogilnickiego. Tyszkiewi­
cza, Galimskiey, Skindcra, Kamińskiego, Borow- 
skiey, Mackiewioza, W ołłka  , Kicrsnowskiey, 
Brzozowskiey, Tyzenhauzów, Mokrzeckiego, Ż. 
Dawida Brudnego, Strzałkowskiego, Rymszy, 
Komara , ^appy, Narbuta, Kosackiego , Przer 
zdzieckiey, Rudominy, Mostowskiego, Krosnow-  
skiey, Sapiehy, Rotmistrza Sobolewskiego, But­
lera, Kapituły Wileńskiey, Zakrzewskiego, De-  
derki i Z. Gierszonowey; wzywa tych wszyst­
kich pretensorów, ażeby, tak dla złożenia nia 
dostających przy dziełach autentycznych dow o­
dów, jak również dla odpowiedzi przeciwko 
zarzutom, ze strony Skarbu czynić się mogą­
cym i ogólnego wyjaśnienia swych poszukiwań, 
sami lab przez umocowanych, niezwłocznie w  
tym Sądzie jawili się. Dnia g Marca i835  r. 
Sędzia Pttwy Oszmiań. Franciszek Szwykowski. 
Assessor Sądn Pttgo Oszmiań. Ignacy Gieralt 

Januszewicz.
Assessor Sądn Pottgo 03zm. Ignacy Mierzyński.

Sekretarz Wołłozaski. (33a)

3. Rada Ekonomiczna miasta Kowna speł­
niając rozkaz urządzającego W ileńską Guber­
nią JW . Radzoy Stanu i Kawalera Doppelmajra 
z duia J7 go Czerwca zeszłego ib3a roku za



D o J  i s z v d o  G a z . K u r .  L i t .  N . 55—  W iln o  d n ia  22  M a r c a  v. s . r855 ro ln i.
N .  j 2 , 2 o 4  w y s z ł y ,  p o d a j e  d o  p o w s t e c l i n e y  w i a ­
d o m o ś c i  i z e  w  t e y ż e  R a d z i e  o d b y w a ć  s i ę  b ę ­
d z i e  a k t  l i c y t a o y i  t r z y - l e t n i s  d z i e r ż e n i e  t n a -  
l ą t k ó w  m i e j s k i c h :  K o s z a n ,  J a c h n i s z o k  z  a l t y -  
n e n c y a m i  i  f o l w a r k u  G r o z d z i s z e k  w  s e k w e s t r z e  

a a  d ł u g  m i a s t a  o d  S z l a c h t y  J a b ł o ń s k i c h  n a l e ­
ż n y  z  24 J a n i i  b i e ż ą c e g o  r o k o ,  ż y c z ą c y  w z i ą ć  
Ha s i ę  t n n n t ę  r z e c z o n y c h  m a j ą t k ó w ,  r a c z ą  z g ł o ­
s i ć  s i ę  d o  t e y z e  R a d y  n a  d z i e ń  i 8 g o  K w i e t n i a  
d l a  t a r g ó w  i  p r z e t a r g ó w  2 0  t e g o ż  m o a  K w i e ­
t n i a  o d b y w a ć  s i ę  m a j ą c e ,  w  k l ó r e y  s p o r z ą d z o n e  
i n w e n t a r z e  i  k o u d y c y e  k o n t r a k t o w e  o k a z a n e ­

m u  w  k a ż d y m  c * a s i Q b ę d ą ,  i 85ó r o k n  M a r c a  g  

d n i a .
Z a s t ę p c a  G ł o w y  M i a s t a  K o w n a  R a d n y  

L e 8 7 . c z e w s k i .
S e k r e t a r z  R ó ż e w s k i .  ( ^ 4 i )

W e d l e  U k a z n  J E G O  I M P E R A T O R S K I E Y  

M O Ś C I  S a m o w ł a d n ą c e g o  C a ł ą  R o s s y ą ,  e t c . e t c . e t c .
5 . Urmu A ntoniem u K i Kotowiczowi sukces- 

sonowi zmarłego M acieja Tyszkiew icza obywatela 
Królestwa Polskiego , pozew  w  m ieyscu exeku cy i 
p rzed  S ą d  Kom missyi na urządzenie interessów  
R adziw iłłow skich  wolą N a y  w y ż s z ą  ustano- 
w ioney , z pow ództw a Urgo Izydora Salm onowi- 
cza Jeneralnego massy po X ięc iu  Dom iniku R a -  
d ziw ille  pozostaley Prokuratora wynosi się w  rze ­
czy następney. D ekretem  by ley K om m issyi ban- 
kowey W arszaw skicy  i 8o 5 r. 7 go Grudnia zapa­
d łym  sądzono dla  M icha ła  L a n d la u  Półkow nika  
W . Ross., w  massie Tepperowskiey na fu n d u sza ch  
p rzez  X ięc ia  D om inika R a d z iw iłła  do teyze mas­
sy zawinionych summ ę cz. z ł.  1 0 2  zł.  2 gr. 2 2 ,  któ­
rą następnie w  roku  i 8o 4  nabył antecessor ob- 
załow anego ,  zeszły M aciey T yszk iew icz , lecz sche­
dy oryginalney nie u zy sk a ł , przez co sta ł się p r z y ­
czyną ze pozostała po M icha le L and lau  wdowa 
za  nienaleiącyrn ju z  do siebie dokum entem od Jana  
Antoniego K  o f f  oka bankiera i komissanta R a d z i-  
wiłłowskiego w roku  1 8 0 8  A ugusta  Igo d n ia } o- 
trzym ała  satysfakcyą zaległych od pomieiiioney 
sum m y procentów w  ilości zł. 6 1 1  gr. 5 , a W 
roku  1 8 0 9  w yliczonym  je y  został roczny procent 
z ł,  1 2 9  wynoszący. Osobno ze swojey strony ze­
szły  M aciey Tyszkiew icz , poszukując na X ięc iu  
D om iniku R a d ziw ille  po liczonych  na leżności , w  
roku  1 8 1 1 zaprow adził proces w trybunale W o ­
jew ództw a M azowieckiego i otrzym ał dekret są­
dzący d lań  sum m ę c z .z ł .  2 2 0 6  z ł .1 9  gr. a 5 do 
klórey w eszła i sum m a od M icha ła  Landlau  na­
byta. Gdy zaś cała ta należność uspokojoną zo­
sta ła  z  sum m y szacunkowey , za pa łac R a d zi w ił-  
łowski w  W arszaw ie p rze z  R z ą d  Królestwa P o l­
skiego postąpioney, a tym  sposobem procenta od 
sum m y sądzoncy dla M ich a ła  L a n d la u  dekretem  
K om m issyi bankowey, okazały się podwóynie opła- 
conemi , i to ja k  w yzey pojaśnilo Z w iny sam e- 
goż Tyszkiew icza J P rokurator zatem  przekona­
w szy się o tey dwukrotney opłacie z rachunków ban­
kiera N o ffo k a ,  które dopiero w roku  1 8 2 8  od je ­
go sukcessorów wydobyte zosta ły , pow oła ł przed  
S ą d  Kom m issyi R adziw iłłow skiey, o pow rót nie­
słusznie uzyskaney sum m y z fu n d u szó w  m assy , 
Wszystkich sukcessorów zeszłego M acieja T yszkie­
wicza , a w ich rzędzie i obzałowanego ; lecz ob­
wałowany , m ając się niestannie za p rzypadn ie . 
niem spraw y , wzdąć siebie dopuściłeś łączn ie  Z dal- 
Szy m i współsukcessoraini zam ieszkałym i w  K róle­

stwie Polski<:m , p rzez dekret Januar.  1 (jgo bie­
żącego  i 83 3 roku na lucra banicii docześney,  
skutkiem  czego proces w  postępie swoim w strzy­
m anym  został. Pzyw odząc Prokurator rzecz do 
końca , pozyw a obżałgo pow tórn ie, w  p r o ś b a c h  
w arowania mieysca stanności za opłatą solucu;  
żaskutecznienia pelytów  zaw artych w p ryn cyp a l-  
ney żałobie po wszystkich sukcessorów zeszłego  
M acieja Tyszkiew icza w yniesioney, a m ianow icie : 
decydowania powrotu do archiw um  massy orygi­
nalney schedy bankowey z  daty 7go ochra 1 o o 5 
roku na cz. z ł.  1 0 2  zł.  2 gr. 2 2  M ichałow i L a n ­
d lau  wydaney, lub je y  am orlyzacyi, sądzenia d la  
massy zł. poi. 6 1 1  gr. 5  z procentam i od 1 8 0 8  
A ugusta  2 g o ,  'a sum m y zł.  1 2 9  z proW izyą od 
roku  > 8 0 9  salvo regressu do E lżbiety Landlau^  
sądzenia  'eocpensów praw nych i tego wszystkiego , 
Co czasu Sprawy udowodnionem zostanie.

l 853  roku mca M arća  11  dnia takowy P o­
zew  konnotuję J o ze f Połoński R egent Kom. R a d ź .

    ( 32 9 )

3 . J ó z e f  l l o r n o w s k i  b .  S e k r e t a r z  S z l a c h e c ­
k i  P t t u  W i l e ń . , T e s t a m e n t o w ą  d y s p o z y c y ą  W  
r o k n  i 853  m c a  f e b r .  1 i g o  d n i a  u c z y n i o n ą ,  r o z ­
p i s u j ą c  f u n d u s z  s w ó y  s n m m o w n y  i  w  r u c h o ­
m o ś c i  b ę d ą c y ,  w a z n i e y s z ą  c z ę ś ć  s u m r n ,  a  r u ­
c h o m o ś ć  c a ł k o w i o i e  n a  f a m i l i ą  s w o j ą  , t o  j e s t  
d l a  s i o s t r y  r o d z o n e y  K a r o l i n y  z  H o r n o w s k i o h  
H l e b o w i o z o w e y —  S i o s t r z a n a  J a n a  K o ł o n t a j a ,  
o r a z  d w ó c h  s i o s t r z e n i c  Z u z a n n y ’ K o ł o n t a j ó w n y  

i  M a r y a u n y  W a s i l e w s k i e y  p r z e z n a c z y ł — M n i e  
z a ś  n i i e y  p o d p i s a n e g o  z a  E x e k n t o r a  u p r o s i w ­
s z y ,  a b y m  r ó w n y  d z i a ł  m i ę d z y  w z m i e n i o n e m i  
o s o b a m i  d o m i e r z y ł y  t a ż  t e s t a m e n t o w ą  d y s p o -  
z y n y ą  z o b o w i ą z a ł , w  c e l u  w i ę c  d o p e ł n i e n i a  
w o l i  z e s z ł e g o  J ó z e f a  D o r n o w s k i e g o  , p r z e z  n i -  
n i e y s z ą  o d e z w ę  o s o b y  p o w y ż s z e  w z y w a m ,  g d y ­
b y  s a m e  o s o b i ś c i e  , I n b  p r z e z  p r a w n i e  u m o c o ­
w a n y c h  , w  t e r m i n i e  n a s t ę p u j ą c y c h  S t o .  J a r ­
s k i c h  k o n t r a k t ó w  , d l a  p r z y i ę c i a  n a l e ż n y c h  
s o b i e  c z ę ś c i ,  d o  m i a s t a  W i l n a  p r z y b y d ź  r a ­
c z y ł y .  D a t t  r o k u  i 853  m c a  M a r c a  1 2  d u i a i  

T o m a s *  M i n e y k o  G o b e r s k i  S e k r e t a r z .
 -----------------------------  ̂( 3 2 1 )

3 . I z b a  C y w i l n e g o  S ą d u  G n b e r n i i  G r o -  
d z i e ń s k i e y  n i n i e y s z e m  w z y w a  s u k c e s s o r ó w  
z m a r ł e g o  w  m i e ś c i e  G r o d n i e  d n i a  4g o  s t y c z n i a  
t e r a ź n i e y s z e g o  i 833  r o k u  M a c i e j a  s y n a  A n ­
d r z e j a  T u r o  w i o z ą  , i z b y  d o  d n i a  i 5 M a j a  t e ­
g o ż  r o k u  j a w i l i  s i ę  w  S ą d z i e  n i n i e y s z y m  , d l a  
w y s ł u c h a n i a  i p o d p i s a n i a  e x t r a k t n  w  s p r a w i e  
z m a r ł e g o  T u r o w i o z a  i  p r e t e n s o r ó w  d a l s z y c h  
d o  f u n d n s z u  p o  d z i ś  n i e ż y j ą c e y  A n u i e  z  N i e z a -  
b y t o w s k i c h  K a s z y o o w e y , P ó ł k o w n i k o w e y  w o y s k  
P o l s k i c h  p o z o s t a ł e g o  ś c i e l ą o y o h  d o p o m i u k i ,  % 
J W W .  J a k ó b e m ,  S t e f a n e m  i  n i e l e t n i m i  t r z e ­
c i e g o  z m a r ł e g o  b r a t a  K r z y s z t o f a  s u k o e s s o r a m i  
N i e z a b y t o w s k i e m i  p o  a p p e l l a o y i  o d  D e k r e t u  
S ą d u  P o w i a t o w e g o  G r o d z i e ń s k i e g o  z a p r o w a -  
d z o n e y  u f o r m o w a n e g o ,  z  t e m  o s t r z e ż e n i e m  j i ż  
w  r a z i e  n i e p r z y b y c i a  d o  p o w y ż s z e g o  t e r m i n u  
s u k c e s s o r ó w  z  p r a w n e m i  d o w o d a m i ,  S ą d  I z b y  
C y w i l u e y ,  j a k o  w  d z i e l e  d o  o s t a t e c z n e g o  d e c y ­
d o w a n i a  z b l i ż o u e n t  i  ż a d n y m  j u ż  z w ł o k o m  n i e  
u l e g a j ą c ć m ,  s t o s o w n i e  d o  U k a z ó w  p o d p i s a n i e  
e x t r a k t u  w  k a t e g o r y i  z m a r ł e g o  T u r o w i c z a  p o -  
r n c z y  S e k r e t a r z o w i  S ą d u  s w o j e g o  i  n a t y c h m i a s t  
p o  d n i u  i 5 M a j a  t e r a i n i e y s z e g o  i 333  r o k u  t ę  
s p r a w ę  z d e c y d o w a w s z y  o c z y w i s t y  w  n i e y  o g ł o ;



si wyrok-  G rodn o i 8 5 5  roku miesiąca Maroa 
5 dnia.  P r e z y d e n t  W o l s k i .

Zas iadający Macktewics .
Zas iad a jący  Poli talski .
Zasiadający Jerzy Pro ta ssowicz .  
R egen t  Franciszek W y so ck i .  (524)

Z a w i a d o m i e n i e .
5. Dwa spichrze nad samą W i l i ą  w m i e ­

ście W i l n i e  na Łukiszkach położone,  do ssy-j 
pania różnego zboża, lub na skład  innych ja- 
k ichby niebądź towarow zdatne, suche,  wy­
godne i zamczyste,  a przy nich plac na skład] 
I rzewa,  z dogodnym brzegiem, są do wy-|  
dzierżawienia w każdey chwil i  na czas do 23 
apryla i 834 i \ ,  a nawet  i na lat  ki lka.  Umó­
wić się o cenę  i zawarć kontrakt  można z ni 
żey podpisanym mieszkającym na Zarzeczni 
w domu bractwa Stey Anny,  pod N. £>2 0 .

Ignacy Stankiewicz.  
UojiHUMeBcmepT, O/r h i -o b ł . (3 5 1)

3. Do m w mieście W i l n i e  po zeszłym U- 
mhiskimj  na  ul icy  W i l eń s k i ey  nap r zec iw  r y n ­
k a  s iennego po łożony,  z ogrodem f r a k to w y m ,  
inspektami , f igarnią ,  morelami  i t . d .  jest  do  sprze­
dania  ; życząoy o ny  nabyć,  raczy się ndać  do 
W .  F rances sona Reg en ta  w własnym domie  na 
T a t a r s k i e y  nlioy mieszkającego.

no.iH UM eficm epŁ OiKitroBŁ.
  (3 5 o)

3. Dom m u r o w a n y  z ogrodem  i p lacem dzie­
dzicznym przy ul icy Siemielickłey czyli  z a n ik a  
St .  Kazimie rskim pod N r e m  6 6  położony,  n a l e ­
żący do imieuia  R odziew ic zów z w o lu ey  ręk i  do 
sp rz edan ia  l nb  do w y d z ie r ż a w i e n i a ;  k toby so­
bie życzył  nabydź,  raczy się poinfo rmować w 
sklepie gal an te ryyny m przy nl icy W ie lk iey  w 
d om u J P .  W a g n e r a  a  P .  Kwiecińskiego.

lIojiunM eucniepŁ OjuaroBŁ. (357)

szczególnych przymiotów nie ma wieku liozy 
lat  y i  Marc a 1 8  dnia i83  3 roku .

Sowietnik Ławrowski .
Sekre ta rz  Jamont .
N acze ln ik  Stołu Leonowiez.  (356)

1 . Edw ard Berkmann , k tó ry  się mianował  
rodaki  em Królewstwa Pruskiego z miasta T y l -  
£y, za włóczęgę i n iedowiedzenie swojego po­
chodzenia , wyrokiem sądowym odesłany do Ni- 
kołajewa dla skompletowania igo  Areszlantskie-  
go batalionu,  przymiotów następnych:  wzrostu 
2 arsz. ,  a wiersz. ,  twarzy ok rąg łey,  oczu ka~ 
ry c h ,  nosa i gęby śrzednich,  włosow na głowie,  
brwiach i brodzie c iemno-rusych,  wieku l iczy 
la t  35.  Marca  1 6  dnia 1 8 33 roku.

Sowietnik Ławrowski .
Sekre tarz  Jamont .
Nacze lnik  Stołu Leonowiez .  (356)

1 . Od Wileńsk iego  Gubernialnego Rządu, 
Andrzey Uszyckit k tó ry  powiadał, że nneysca u ro ­
dzenia i do kogo należy nie wie,  za w ł ó c z ę g ę  wy­
rokiem sądowym odesłany doNikołajewa dla skom­
pletowania igo  Aresztantskiego batalionu , p r z y ­
miotów nas tępnych:  wzrostu 2  arsz.,  3  wiersz. ,  
twarzy,  ok rą g łe y ,  nosa długiego,  oczu szarych,  
włosów na głowie i b rw iach  czarnych,  z przo­
du nie ma t rzech  zębów,  l iczy wieku  lat  2 8  ̂
Marca  i 6 go dnia j 833 roku.

Sowietnjk Ławrowski .
Sek re ta rz  Jamont.
Naczelnik  Stołu Leonowioz.  (556)

1 . Od Wi leń sk ieg o  Gubernialnego Rządu,  
Afdnasi Derbiczew, k tó ry  się mianował rodakiem 
Mińskiey Gube rni i  Borysowskiego powiatu,  ze 
wsi Popowki ,  za włóczęgę i niedowiedzenie swo­
jego pochodzenia , w yro kiem sądowym odesła­
ny do Nikołajewa dla skompletowania igo A r e ­
sztantskiego batalijonu, przymiotów następnych: 
■wzrostu 2  arsz, 7 -̂ wiersz.  , twarzy chude r l a -  
wey,  podługowatey,  oczu szarych,  nosa podłu-  
gowatego,  włosow na głowie,  wąsach i brodzie 
świat ło-rusych,  szczególnych przymiotów nie ma, 
la t  48 .  Marca  1 6  dnia i 8 3 5  roku ,

'Sowietnik Ławrowski .
Sekre ta rz  Jamont.
Nacze lnik  Stołu Leonowiez .  (356)

1 . Od W i leńsk iego  Gubernialnego Rządu,  
N ik o ta y  I w a n o w , k tó ry  p o w i a d a ł  , i e  mieysca 
urodzenia i do kogo należy nie wie,  za w ł ó c z ę g ę ,  
wyrokiem sądowym odesłany do Nikołajewa dla 
skompletowania jgo  Aresztantskiego batalionu, 
przymiotów nas tępnych;  wzrostu 2  ar.  4  wiersz. ,  
twarzy okrągłey,  oczu szarych,  nosa miernego, 
włosów na głowie c i emno- rusych ,  w ieku l iczy 
lat  i g .  Marca  1 6  dnia 1333 roku .

Sowietnik Ławrowski .
Sekre tarz Jamont.
Naczelnik Stołu Leoaowioz.  (356)

l .  Od W i leńsk iego  Gubernialnego Rządu,  
Elżbieta Nikotajewna, k tóra  powiadała,  że miey­
sca urodzenia i należności nie wie, za włóczęgę 
odesłana do Syberyi  na osiedlenie,  przymio­
tów następnych:  wzrostu a ar. 1 wiersz,  twa­
rzy okrągłey,  p e łney ,  czerwoniawey,  oczu świa- 
t ło-szarych,  nosa małego,  włosów na głowie i 
brwiach świat ło-rusych , wieku l iczy lat  2 0 . 
JVlarca 1 6  dnia 1 8 53 roku.

> 'Sowietnik Ławrowski .
Sekre ta rz  Jamont.
N a c z e l n i k  Stołu Leonowiez .  (356)

1 . Od W i leń sk ieg o  Gubernialnego Rządu.  
Fiedor Hryhorjew . k tó ry  się mianował włościa­
ninem Smoleńskiey Guberni i ,  Gżatskiego powia­
tu, wsi Gzernohubca , obywatela Radzcy H o n o ­
rowego Michała Iwanowicza Poźniakowa , za 
włóczęgę i niedowiedzenie swojego pochodzenia,  
w y ro k ie m  sądowym odesłany do Nikoła jewa 
dla  skompletowania igo  Aresztantskiego batal i ­
onu,  przymiotów nas tępnych:  2  arsz. 5 * wiersz.,  
tw arzy  chude r l aw e y ,  podługowatey,  oczu sza­
rych , nosa wielkiego, włosew ciemno-rusych,

I. Od W i leńsk ieg o Gubernia lnego Rządu.  
M arcin Kontrym , k tó ry  powiadał,  że mieysca 
Urodzenia i należności  nie wrie, wy rokiem są­
dowym odesłany do Nikołajewa , dla skomple­
towania igo  Aresztantskiego batal ionu przymio­
tów nas tępnych: wzrostu 2 arsz. , 6  wie rsz . ,
twarzy podługowatey,  nosa długiego,  oczu b ł ę ­
ki tnych,  włosów ciemno-rusych,  powiadał,  i e  ma 
wieku lat 52- Marca  11  dnia 1 83 3 roku .

Sowietnik  Lavrrowski .
Sekre ta rz  Jamont.
Naczelnik Stołu Leonowiez .  (356)

DOD4TEK d r u g i



I D O D A TEK  D R U G ! DO G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W SK IE G O  N . 55 .
W ilno dnia 22 M arca v. s. i835 roku.

W

O G Ł O S Z E N I A .
Jenerał  Krygs Kommisarz Ministerynm

Tymczasem uprzednio Prowiantsfea Kotn-  
missya 08iedioney Kawalery i  obwieszcza,  iż 
zyoząoym zostawia się do woli* podjąć się do-  
stawy n  takiey ilości , w  jakiey kto sam ze­
chce , i ubezpieczy akuratność oney załogami 
dozwołonemi wyżey przytoczoną u s ta w ą , ia 
zobowiązawszym się opłata  pieniędzy czyniony 

. - - będzie akaratm'e w  terminach podług am ow
zaymnjących sif  Kommissoryatskiemi dostawa- bez naymnieyszego zatrzymania i zwłoki  w tyoh
t w i J i  Ze na ° T Wi° l A  Nan y w y,ż e y « -  m a c a c h ,  gdzie sami podradozvkowie
tvvierdzonego w dniu- l Maja 18^2 roku Urzą-

ojenuegoj z powoda przybliżenia się t ermi­
nów do t a r g ó w , przeznaczonych w Kommis-  
soryatskicb Kommigsyach i Kommisyonierstwacb 
na dostawę rzeczy dla umuud □ rowawia woysk 
n a  termin i 834 roku,  uieuważa za rzecz zby­
teczną nprtedzić podradozyków i przemyślników*

dzenia Ministerynm fwoyskowego , ostateczne 
utwierdzenie  kon trak tów,  na jakąkolwiek sam- 
“ ę dla Kommissoryatskiego zawiadowstwa,  zo­
stawiono Radzie Wojenney,  skutkiem tego czast 
jaki się łożył przedtem , na przedstawienie  do 
Rządzącego S ena tu ,  będzie skróconym i u-  
twierdzenie kon t rak tów  będzie przyśpieszone. 
2re) KommisJoryntski D e pa r ta m e n t ,  w  miarę  
Odbierania od Kommissoryatskicli Kommissyy 
1 Kommissyonierstw doniesień, o sku tku  odby­
tych przez nich targów, bez naymnieyszey zwłó-  
ki, będzie przedstawiał  o nioh do dooyzyi Rady 
Wojenney .  5oie); w zdarzeniu jeśliby na t a r -  
gaoh w Kommiggyaoh i Kommiasyonierstwacb, 
jakiekolwiek rzeczy były nie rozebrane do do- 
stawy lub ceny na k tórekolwiek  z nich ofia­
rowane  dla  Skarbu  niedogodne,  powtórne  na 
nie targi przeznaczają się w Moskie wskley Kom- 
missyoratskiey Kommissyi w miesiącu Maju te-  
r a źnieySIego 1833 roku.  4 t») o nazwaniu i il- 
lośoi rzeczy, na któro mają bydź odbyte targi 
^  Moskwie , będzie objawiono w  twoim cza-  
8la w S. Petersburskich i Moskiewskich Gaze­
tach.  5 te) Targi  w  Moskwie będą się odby­
wały  w  obecności  J enera ł  Krygs Kommissa-  
r*a, i po ich ukończeniu , o utwierdzeniu kon- 
t rank tów zrobione będzie przezeń przedstawie­
nie nieodwłóoznie.

Naczelnik Oddziału Sejup.
Naczelnik Stołu Ignacy Rutkowski ,

" * 4 (35g).
i .  P ro w im tsk a  Kommissya osiedloney Ka-  

■^aleryi ninieyszem ogłasza , i i  ua  dostawę pro­
b a n t a  do Magazynów Ressarabskiego Obwodu 

a zaopatrzenia woysk od igo Paźdz iernika  
^erą4nieyazego po i Lipoa i 854 roku przezna- 
g .8*$ w Ressarabskiey Skarbowcy Izbie sto­
wed*?  do 6 i §. N a y w y ż o y  u twierdzony 
targ ^  Paździe rnika  i 83o roku  ustawy, 
1 8 3 3 ^  ^ PrzeŁar6 7 Sierpnia teraźuieyszego

P°ść produktów, jakie gą potrzebne do

eyscach , gdzie sami podradczykowie zechcą, 
i że przy przyymowaniu dostawianych pro-  
dnktÓw, przestrzegana będzie nayściśleysza spra­
wiedliwość, zgoła nie będą miały mieysca, nie 
tylko ucisk, ale i naymnieysza próżna zwłoka.

Zarządzający Kommissyą BetulińskŁ.
*]. K l a 8sy Prochorow.
8. Klassy Siwicki.
Sekretarz  Brzeziński.  ( 36o)

Sza s ię ,

dost
w ? Wy Podłog terażnieyszyoh rozp o rząd zeń  
gazyn* * k ru p  do 72 ,000  czo tw ierti ,  m a -
b o w a n ą  k tó rych  d o s taw a  ich jest po trzeb o -  
sa ra b sk ie v b t d<l obiawioDO P r *y E r g a c h  w  R es- 
mocy k J rv?.k a rb o w ey Izb ia’ a k0Qdy°ye «a  
tffTo zbożu ’ P0WJuu* odbyw ać się dos taw a 
l.b ie, »  >iS »  Skarbowe, 
biem  targa i p r “ f *  “  " ld “ ' d Pr ! ed  

S . , , I .  w , " g“ 1 P ° do,"“Sm * °
»  « .m , w  6 p .M t U r a ik .

8 3 .  r o k .  do treeoiey ^  ,  oa
"Opieczenia  zadatków osobno.

Od Reśsarabskiey Izby Skarbowey ogła* 
iz na dostawę zapasów i materyałów dla  

zaopatrzenia Kiliyskiego woyskowo-czaso wego ła* 
zaietu, przeznaczają się w tey Izbie następują­
cego miesiąca maja 4 dnia targowy termin i d l i  
przetargu i5go dnia. Dostawa ta ma bydź zo­
stawiona z pierwszeństwem różnym osobom po* 
dług następujących oddziałów, tak, iżby przed­
mioty każdego szczególnego oddziału przyjęto 
były przez jednę szczególną osobę; a mianowiciet

iszy Oddział:  Bułek pszennych 3 n  pu­
dów, 24 funtów, miodu patoki 4 i  pudów 5» fun­
tów, mąki owsianey 96 pudów 4 funty, Źytniey 
60 czetwierti 6 czetwieryków 11§ gar., soli bia- 
-ey za pud: 45 pudów 25 funtów 2 8 '  zołotn.* 
krtip owsianych za funt j 0 funtów, jęczmien­
nych za p u d ,  101 pud 5y * funtów, wydanych 
z Kiliyskiego prowiantskiego magazynu j 64 pu- 
dy 35 ' funtów, k rup  per łowych za funt, i  pud 
20 funtów pszennych —  słodu jęczmiennego za 
pud 288 pudów 8 funtów 12 zołotn. , grochu 
rossyyskiego— bessarabskiego —  siemienia kono­
pnego za funt, 16 pudów 7 funtów 21 zołotn.* 
jęczmienia czyszczonego— patoki cukrowey.

2gi Oddział; Mięsa świeżego wołowego igd 
gatunku za pud,  5 3 i pud a 6* funt . ,  żyta 7 o3 
pudy 35 j f., ryby świeżey— suszoney—  sadła wie­
przowego topionego 4 pudy 9 funtów, łoju woło­
w e g o —  baraniego za fu n t , i pud i 5 i funtów* 
masła 12 funt. 66 zołotn. , oleju makowego —  
konopnego 6 pudów 33 funt. ,  orzechowego —  
oliwy 19 funtów, pęcherzy wołowych za szla­
kę ,  12 sztuk, c ie l ęc iny—-baraniny— stynki su­
szoney za pud —  kur  bitych za sztukę, 26 sztuk.

OCi Oddział : Kapusty kwaszoney za w i a ­
dro, 53g wiader  3j  kwart.,  kapusty półbiałey .
kwasu do picia 1,799 wiader, syrcu 322 wia­
de r  i. kwarty,  huszczy kwaszoney 7 '  cebrów, 
ćwikły kwaszoney —  cebuli zieloney 28 pudów 
10, rzepkowatey 38 pud. f  funta, chrzanu ko­
rzeni 20 f . , zieleniny świeżey 6g pud. 261. f., 
pieprzu czarnego 1 funt. ,  wysłanego 2 funty* 
marchwi korzeui 20 funt. , gorczycy czyli sie­
mienia gorczycżnego i 4  funt., czosnku w głów­
kach 2} funt., chmielu za funt, 2 funty, mię­
ty za fun t— jagód świeżych b e r b e r y s u  wi-
nogradu —. wiszeń—brusznic — jeżyny —* porze-



czek czar-nych—  żurowin za funt, 7 pudów 26 
fantów, czosnku prostego za funt —  soku cy­
trynowego za sztof , 61 Sztofóńr, jagód jadłow- 
cowych za fun t ,  l o ł  funtów, herbaty ordyna- 
rytyney —  maykonu —  sżałwiei.

4 ly Oddzia ł : Piwa ordynaryynegó za wia­
dro, d rożdży— wódki ,  p ienney;— połuharney 
80 wiader 2 kwarty, octu winnego 5 i wiadro 
5 |  kwart.  , zbożowego —- wina winogrado wegó 
Bessarabskiego i 54 wiadry, pórtweynu za butel­
k ę —  zbiteniu za szklankę.

5ty Oddział : Mleka krowiego za f u n t , 5 
pudów 5 i funtów, jay kurzych za sto 2 56 sztuk.

6ty Oddział:  Cukru melissu 6J funt . ,  my­
dła 18 pudów 12 funt. ,  świec łojowych 27 
pudów, 2g funt., 62 zołotn.j laku czerwonego 
N.  1. —  N. 2. 7 funtów 26 zołotn. .—. N. 3 . 6 
funtów, nici białych ~  surowych 5 o funt. 84 zó- 
łotnikow, Stnoły czamey za fuht 26* funt., dzieg­
ciu czystego płynnego 5 funt . , powozowego 4 
pudy,  17 funtów, tytuniu liściowego 2!  funty, 
płótna koszulowego 290 arsz., płótna podszewko­
wego 115 ' arsz., papieru do pisania białego N. 
2go 10 r e z , 9 l iber,  N.  5go 12 rez,  4  l ibry, 
tektury — bibuły i rieza 2 lil>ry, roztworu a- 
tVamentowego za funt, 9 funtów 58 zołotn,, a- 
i ramentu galasowego za butelkę —  piór gęsich 
za śto, 1,166 sztuk,  jedwabiu czarnego-— oran- 
żowego 37 zołotn.,białego —  owsa za ozetwiert-— 
siana 54 o pud., k redy  białey i 5 |  funt., wapna pa­
lonego 1 pud 4 funty, klejanki  6 arsz . , k ro ­
chmalu białego 51 funta, słomy źytniey 356 pud. 
32 funty,  otrębi pszennych 6 pudów 8 funt., 
szpilek mosiężnych 4'6o sztuk, taśmy płócienhey 
79 ars.,  t run 4 o sz tuk ,  psiey skórki białey 2 
skóry, łubków "kwadratowych 51 arszyny, wie- 
liików brzozowych 753 sztuk , mioteł brzózo- 
^.yCh —  wosku żółtego 27P funtów, smółki do 
kadzenia 521 funtów, siarki 10 funtów,-starzy­
zny płócienney 3 pudy 20 funtów, z liczby wy­
słanych i5 pudów 36 funtów, ig‘ół sztuk, pja- 
■wek żywych 80, sukna włościańskiego —  węgli 
6 pudów, flaneli 8 l  arszynów, kóperwasu,

^my Oddział: Drew jednopolannych —  trży- 
po lańńyc h— na ich mieyscu sitowia 189 sążni 
2 arszyny 5 wiersz.

8rny t l d d z i a ł : Pobielanie miedzianych na­
czyń za pud :—-'za oczyszczenie odchodowych la­
zaretowych mieyśc, z powodu nieznaydowania się 
przy lazarecie skarbowych profósów 12 ludzi.

gty Oddział: Za mycie brudney szpitalney 
bielizny i odzienia 28f  praczek— Zresztą, za nie- 
żnależieniem się dostateCzney liczby życzących, 
ki lka oddziałów lub też i cała dostawa łazaretn, 
może bydź zostawiona jedney osobie na czas 
dwuletni. W yrażone  zaś w tern ogłoszeniu po­
trzebowanie, postanawia się na jeden rok, a Za­
tem życzący podjąć się takowey dostawy, ze 
zniżeniem składkowych w Bessarabskim Obwo* 
dzie za miesiąc wrzesień i8§2  roku sprawko- 
wych cen, mogą przybydź tia wyźey wyrażone 
terminy do Bessarabskiey Skarbowey Izby z do­
wodami praw swoich na weyście w podrady i 
dostatecznemi pewnemi załogami. Lutego i 4go 
dnia 1833 r. Sowielnik Gr. Krzyżanowski.

Za Sekretarza W .  Bayczewski. (38 1)

l Od Bessarabskiey Skarbowey Izby ogła­
sza się , iż na dostawę zapasów i maleryałów,  
dla zaopatrzeńia Chociiiiskiego półszpiulu,  prze­

znaczają się w tey Izbfd następującego miesiąca 
maja 11 dnia targowy t e rm in ,  i dia przetargu 
1 5 dnia. Dostawa la ma bydź zostawiona z p ie r ­
wszeństwem rozmaitym osobom podług następu­
jących oddziałów, tak, iżby przedmioty każdego 
szczególnego oddziału przyjęte były przez jedną 
szczególną osobę, a mianowicie:

jszy Oddział:  Bułek pszennych 479 pu­
dów i 4 funtów, miodu czerwonego Co pudów 
72 zołotn., mąki owsianey i 4 g  pudóto 3 funty, 
soli 68 pudów 34 funty 4 i£ zołotników, k ru p  
jęczmiennych 72 pudy 3 j  funtów 34 zołotn.^ 
gryczanych 71 pud. 34 funt. 48 zołotn. , słodte 
jęczmiennego 3oo ptidów, 34 funt. 86 zołotn.-, 
grochu 4 pudy 5o funtów 48 zołotn., siemienia: 
konopnego 5 pudów i 5 funt. 82 zołatn.

2gi Oddział: Mięsa wołowego 797 pudórir 
26 funtów, oleju konopnego 17 pudów, fun­
tów 64 zołotn., sadła wieprzowego topionego & 
pudów 3 funty, baraniego 1 pud 3 i funt 72 z o* 
ło tn i k i , masła 6 funt. , o l i w y  24 funty, pęche* 
rzy wołowych 24 sztuki.

3ci Oddział: Kapusty kwaszoney 525 wia­
dra i j  kwarty, buraków kwaszonych 197 wia­
der 1 kwart. ,  cebuli  zieloney s pudy 28 funt.-, 
rzepkowatey 3 pudy 14 funt. 24 zołotn., chrża* 
nu korzeni 1 pud 19 funt. 24 zołotn,, zielenią 
ny świeżey 102 pudy 52 funt. 48 zołotn., p ie-  
przn czarhego x funt 34  zo ło tn . , marchwi 24. 
funty 64 zołotn., gorczycy czyli siemienia góra 
czycznego i 4 funt. ,  chmielu 48 zołotn. , mięty
4 pudy 25 funt. 20!  zołotn. , soku cytrynowe"* 
go i 4 sztofów, jagód jadłowcowych 20 funtów 
48 zołotników.

4 ty Oddział: p iwa órdynaryynego 2 2 9  wia* 
d e r ,  w ó d k i o r d y n a r y y n e y  u d  w i a d e r ,  octu win­
nego 73 wiader 7 k w a r t , wina pórtweynu , 4  
wiader 7 kwart,

5ty Oddział: Mleka krowiego 9 wiader ft 
i pół  kwarty,  jay kurzych 54g sztuk.

6ty Oddział: Cukru melissu 6 funt. 48 z<r- 
łołrfików, mydła prostego 5 , pud 5 funt. g 4 j  ro~ 
ło ln ików, świec łojowych 44 pudy 6 funt. 7 3 
zołotn. , krochmalu białego 6 funt. 35 zołotn;, 
laku N. 3 . j o  funt. 6ó zołotn. , N„ 5. 11 funt. 
22 zołotn., nici Surowych 2 pudy 3 funty 70 
zołotn. , smoły x pud 4 funty 48 zołotn. ,  ży­
wicy 4 funty, do smarowania kó ł  i osi 8 pudów 
55 funtów, tytuniu liściowego 1 funt 72 zoła* 
tniki, papieru do pisania N. 2. 82 rezy ig  l i ­
ber,  N; 5. 33 rezy 2 libry, bibuły 1 reza 
7 I  l i t e r ,  atramentu galasowego 26* butelek,  
piór gęsich i , 19o s z p ik ,  siana 167 pudów 20 
funtów, kredy 8 pud. 36 funt. 48 zołotn., wa- 
prta palonego 2 pudy x funt, słomy żytniey 516 
pudów j5 funt., otrębi pszennych g pudów 37  
funt. 48 zołotn., szpilek mosiężnych 1,15 o sztuk, 
tasiemek płóciennych x05 arsz., t run 9 9  sztuk, 
psiey skórki białey 3 j  skóry,  wieników brzozo­
wych lub dębowych i ,5o2  sztuki, wosku żółte­
go l pud 8 funtów, smółki do kadzenia 5g funt. 
48 zołotn., siarki 38 funtów 48 zołotn., starzy- 
zny płócienney 4 pudy 20 funt., igieł 532 sztu­
ki, piawek żywych j 5 sztuk, węgli 2 czetwiertf
5 czetwieryków, flaneli 17 arsz. gf wiersz,

cmy Oddział: Drew trzypolanrjych 1-28 są* 
żhi 1 5 wiersz.

8my Oddział:  Pobielanie miedzianych na'-» 
czyń q 5 pudów 5 funtów.

gty Oddział: Praczkom za pranie szpitalney
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bielizny których 4 o; do składu lekarstw wcho­
dzących: żółci wołowey y2 zołotniki, czosnku 
w główkach 2 funty 48 zołotn., siemienia lnia­
nego 4 pudy 39 funtów, łubków kwadratowych 
|  arsz., płótna koszulowego 54 arsz, 2 wiersa., 
na utrzymanie półszpitalu jedvvabiu w 5ch ko­
lorach do zszywania rachunków i dalszych pa­
pierów 1 funt 6 zołotn., knotów papierowych 1 
pud xo funtóty 48 zołotn. , mioteł do wymiata­
nia podwórzów 483 sztuki , potażu 3 pudy 2$ 
funty 17! zołotn., płótna podszewkowego 12 ar­
szynów 8 wiei'sz.—  Zresztą, za nieznalezieniem 
się dostateczney liczby życzących, kilka oddzia­
łów lub też i cała dostawa szpitala, może bydź 
zostawiona jedney osobie na dwóletni czasj wy­
rażone zaś w tern ogłoszeniu potrzebowanie, na­
znacza się na jeden rok, a zatem życzący pod- 

się takowey dostawy, ze zniżeniem składko­
wych w Bessarabskim Obwodzie za miesiąc wrze­
sień i832 roku sprawkowych cen, mogą przy- 
Łydź na wyżey wyrażone terminy do Bessarab- 
skiey Skarbowey Izby z dowodami praw swo­
ich na weyście W podrady i  dostalecznemi a- 
Mrnemi ewikcyami. Lutego i 4 dnia i 833 roku.

Sowielnik G. Krzyżanowski.
Za Sekretarza W .  Bayczewski. (3 8 1)

1 Od Bessarabskiey Izby Skarbowey ogła­
sza s ię ,  iż na dostawę zapasów i materyałów 
dla zaopatrzenia Izmaylowskiego wojennego szpi­
talu, przeznaczają się w tey Izbie następujące­
go miesiąca maja 1 i dnia targowy termin, i dla 
przetargu i 5 dnia, dostawa ta ma bydź zosta­
wiona z pierwszeństwem rozmaitym osobom, 
podług następujących oddziałów, tak, izby przed* 
mioty każdego szczególnego oddziału , przyjęte 
były przez jedną szczególną osobę, a mianowicie: 

^ iszy Oddział: Bułek pszennych i , i 43 pu­
dy funtów, miodu patoki 124 pudy 2o f . , 
mąki owsianey 228 pudów, soli 2065 pudów, 
krup owsianych 674 pud. , gryczano-jęczmien- 
nych ^ 7  pudów, perłowych 3 pudy 5o fun­
tów, jaglanych 3 pudy, smoleńskich; —  pszen­
nych 5 pndy 15 funtów, słodu jęczmiennego 
252 , grochu 222J pudy, siemienia konopnego 
io 3 pudy 20 funt., jęczmienia czyszczonego 137 
pudów, patoki cukrovvey 2 pudy 20 funt,, su­
charów żytnich.

sgi Oddział: Mięsa Wołowego 5, 2 19 pud., 
oleju konopnego 84 pudy, sadła wieprzowego 
>5 pudów, łoju wołowego 2 pudy 20 funtów, 
baraniego 2 pudy 20 funt., masła 3 pudy, 0- 
leju makowego 7^ funtów, orzechowego q\ f. ,  
oliwy 1 pud 20 funt,, lnianego-—pęcherzy wo­
lowych 96 sztuk, cielęciny i 4 pfndów, barani- 
ny >4 pudów, stynki lub ryby suszonCy 2 

8vvieżey 1 p ud ,  kur bitych 456 sztuk, 
w ołoWev 6 funtów.

5ci Oddział, kapusty kwaszoney 82 Wia­
dra, połbiaj^y. _  buraków kwaszonych 84 \ w ia­

to, ćwikły kwaszoney — Cebuli zieloney 162 
pudy, rzt'pkowatey 102, chrzanu lcoizeni 171 
pud 20 luntow, zieleniny świeżey i!6 2 pudy 
20 funt. , p ie p rz  czarriego 6 fun t. ,  marchwi 
korzeni 5 pudy, gorczycy czyli siemienia got- 
czycznego 1 pńd 3 fu n t . , czosnku 24 funty, 
chmielu 9 'pa(f°w  śt> funtów, mięty niemiec- 
kiey i 4 pudów 20 fUnti) jag0L| świeżych: ber­
berysu, a na mieysefc jcg0 czarnośliwu *— jagód

świeżych : winogron , wiszeń , bruśnic , jeżyn * 
porzeczek czarnych, żurowiu, soku cytrynowe­
go 48 sztofow, jagód jadłowcowych i pud i 4 
funt., herbaty ordynaryvney 6 funt., maykonu, 
szałwiei, klejanki za arszyn.

4 ty Oddział: P iwa ordynaryynego 20— 3o 
wiader, spirytusu, drożdży, wódki 56o wiader, 
pienney — octu winnego 200 w iader, reńskie­
go^—  octu zbożowego 200 wiader, piwnego —  
wina reńskiego 45 wiader, portweynu 720 bu­
telek, winogradowego —  zbiteniu za szkłanker 
doń imbieru —  terpentyny.

5ty Oddział: Mleka 35 wiader, jay ku­
rzych za secinę 960 sztuk.

6ty Oddział: Cukru ra f ina tu—- melisu 24 
funty, mydła kulistego 287 pudo w 20 f u n t . , 
mydła czarnego smolistego— świec łojowych 20 
pudów, krochmalu białego e4 funty, laku N. 1. 
5 funt., N. 2. 5o fun t. ,  N. 3. 3o fu n t . ,  nici 
białych X pud 20 funt., surowych 1 pud 20 f.? 
Smoły czarney ó pudy, żywicy 10 pudów, ty -  
tuniu liściowego 24 funty, papieru do pisania 
N. 1. 6 rez, N. 2. 3o rez, N. 5. 20 rez, sza- 
rey 10 rez, papieru kartuzowego 10 liber, te ­
ktury 4 rezy, galasu — atramentu galasowego 
96 butelek, piór gęsich 60 o, owsa za czećwierć 
36 czoćwierci, siana 547 pudów 20 funtów, 
kredy pafoney 16 pudów 20 funt., wapna pa­
lonego 6 pudów, słomy żytniey 2,160 pudów, 
otrębi pszennych — szpilek mosiężnych za seci­
nę 3,000, taśmy płócienuey za arszyn 36o ar­
szynów, trun  za sztukę 258 sztuk, psiey skó­
ry białey za sztukę 12 sztuk, wieników brzo- 
zowych 1,200, mioteł btzozowych i5o , wosku 
żółtego 3 pudy, smółek do kadzenia 4 pudy 
5o fnntow, siarki 2 pudy 10 funtów, starzy- 
źny płócienney go pudów, igieł za secinę 3oo, 
piawek żywych za sztukę 3o o , knotu baw eł­
nianego —  łubków w jeden arszyn —  węgla 
brzozowego za czećwierć 4 czećwierei, flanelli 
za arszyn 48 arsz., koperwasu ołówkow x8.

7 my Oddział: Ore w jednopolannych brzo- 
zowych z olchowemi — trzypolannych sosno­
wych z jodłowemi q52 sążni, eitowia—

8my Oddział: pobielanie miedzianyeh na­
czyń za 5o pudów.

gty Oddział: praezkom za mycie brudney 
łazaretowcy bielizny 120;  jedwabiu białego —  
czarnego —  oranżowego —  szworek — dziegciu 
Czystego powozowego. —  Zresztą za nieznale­
zieniem się dostateczney liczby życzących, kil­
ka oddziałów, albo i cała dostawa szpitalu, mo­
że bydź zostawiona jedney osobie na czas dw u­
le tn i , wyrażone zaś w tern ogłoszeniu potrze­
bowanie, postanawia się na jeden rok; a zatem 
życzący podjąć się takowey dostawy, ze zniże­
niem składkowych w Bessarabskim Obwodzie 
za miesiąc wrzesień i832 roku sprawkowych 
cen ,  mogą przybydź na wyżey wyrażone te r­
miny do Bessarabskiey Skarbowey Izby z do­
wodami praw swoich na weyście w podrady 
i dostatecznemi pewuenu załogami. Lutego i4  
dnia i 835 roku.

Sowietnik G. Krzyżanowski.
Za Sekretarza W . Bayczewski. (3 8 1)

W edle Ukazu JEGO IMPERA.TORSKIEY 
MOŚCI Samowładuąoego całą Uossyą etc. etc. eto. 

i .  Na powództwo UUr. Bonawentury i
)3(

\



Barba ry  Granicluob powoła ją  się przed Sąd 
P o w ia tow y  W ileńsk i  do sprawy konkursowey 
teraz odbywającay się w tym Sądzie snkoes- 
sorowia  Gabryela  Hoawalta ,  Jan  i Karo l  syno­
wie, Elżb ieta  i Anna córki,  oraz ich op ieku­
nowie Gaspcr Hornowski  Sędzia Powia towy,  
Józef G°rski  Marszałek i Jan Cieolianowieoki 
Sędzia były Ziem, Wiloń. ,  snkoessorowie R a ­
fała  Tarkiewioza,  Jana i Maryanny  z Szyba- 
kowskich Szyszypterów Sowietnikow Koleskich 
lub  ich snkoessorów o to: gdy w processie cią­
gle wiedzionym Sędzia Honwalt ,  Turkiewicz i 
Szyszypterowie byli pozywani, a dopiero snkces- 
sorowle ouych w teyie  samey rozprawie odpo-  
wiadaó powinni  ; przeto przez ninieyszą cyta- 
oyą powołując do rozprawy Grauiccy proszą 
s tosownie do wynaszanyoh pozwow rekognioyi 
snmm zawinionych przez poprzedników i do ioh 
funduszów inekwitacyi  przeznaczenia oraz o 
zw ró t  expeusów.

Roku  1835 maroa 21 dnia,  w skutek po- 
daney prośby i nastałey rezolucyi t akow y  po­
zew w aktach Sąda Powiatowego Wileńskiego 
jawiony, i do gazety Kuryera  Li tewskiego za ­
mieszczonym bydź może, Sąd Powia towy W i ­
leński  zaświadcza.

A8sesor J a n  Pisanka.
Regent  Jul ian Malicki- (383)

1 Są do przedania w nastąpić mające Sto- 
Je rsk ie  Kontrakty dwa majątki w Gubernii  W i -  
leńskiey leżące, jeden w Powiecie  Wileńskim 
Parafii  Malatskiey z miasteczkiem tegoż imienia, 
obszerności ziemi nrobney, z lasami znacznemi, 
Ogółem włok 267, morgów i 5 , prętów 69. Dusz 
rewizyinych. m ę z k i c h  286, dymów ciągłych 5 l ,  
czynszowych 2 1,wolnych 3, zawierający, z dwóch 
folwarków Malat i Oktawpola składający się, 
a murowanym młynem, jeziorami, poziemnem i 
propinacyą miasteczkową , oraz wieyską z 5ciu 
karczmami. Drugi majątek w Telszewskim Po­
wiecie,  Kłauzgały zwany z miasteczkiem Kał- 
nele  dusz rewizyinych 160 liczący. Ktoby ży­
czył  sobie nabycia z nich którego, udać się ze­
chce do Kazimierza Piaseckiego Adwokata, mie­
szkającego na Zamkowey ulicy w domu An- 
drzejewskiey , obok domu Janowiozowey leżą­
cego. i 833 marca 20.

Kazimierz Piasecki  Gubeiv Sekretarz i A d ­
wokat  S. P.  W .

noj-HitMeficuiepi O^uroBt.  (384)

i .  Sąd Powiatowy Słucki,  stosownie do U- 
kazu Rządu Guberńskiego Mińskiego z dnia Qgo 
Czerwca 1828 roku,  na osnowie Ukazu Rządzą­
cego Senatu igo Departamentu pod dniem 26 
Października 1827 roku za N. 68,546 wyszłe- 
go , przystąpiwszy wespół z Deputowanym ze 
strony ducbowney do rozpatrzenia sprawy w 
porządku prośbowym, między wierzycielami i 
pretensorami zeszłych Rzeczywistego Radzcy 
Stanu Michała oyca, Serwacego syna, i źyjącey 
żony jego Alexandry Bernowiczów, a między 
tychże J W W .  Bernowiczów pozostałymi sukces- 
sorami , i dalszemi do tego dzieła połączonemi 
osobami, ustanowioney; przez rezolucyą swoją 
dnia 16 Lutego teraz bieżącegó i 835 roku na- 
stałą, postanowił tych wszystkich wierzycieli,  
k tórzy się dotąd w Sądzie tuteyszyin nie jawili, 
i  dowodów nie przyniośl i , a mianowicie: Ma-

derska , Mogilnicka , Bykowski , Marszałek Pu-  
słowski, Marszałek Woyniłowicz,  Klimaszewski, 
Reinhold, Skokowski, Podkomorzy Rossudowski, 
Pułkownik Tyszkiewicz, Kuncewicz,  Pułkowni­
kowa Sudakowa, Ciekawy, Niezabytowski, J ó ­
zef Bernowicz,  Doktor Holtz, Sędzia pokoju 
Mierzejewski,  Majewski, Połubiński, Kotowi­
czowie, Miński kupiec Raków, Sierkowowa,  Ry-  
twiński, Starozakonni Dowid Bama, i Szepszel 
Leybowicz, oraz Dobroozynność Mińska, wezwać 
po raz ostatni przez Gazetę Kuryera Litewskiego,  
aby w przeciągu czterech tygodni od datty o- 
głoszenia, sami przez się , lub przez pełnomocni­
ków swoich stawili się w Sądzie tuleyszym z do­
wodami należności ich usprawiedliwiającemi, z 
tern stanowczem ostrzeżeniem , i£ jeżeli w tym 
zamierzonym terminie w Sądzie ninieyszym nie 
staną, i dowodow pretensyą ich usprawiedliwia­
jących nie złożą, tedy wszelkie ichźe poszuki­
wania i należytości, zupełnemu upadkowi i do­
browolnej '  utracie podpadając, za niebyłe u-  
znane zostaną. Marca 10 dnia 1833 roku.

Sędzia Hrehorowicz.
Sekretarz  Kuncewicz. (362)

l .  Roku 1833 February!  20 dnia Oświad­
czenie, imieniem Starozakonnego Ghaima Aziko- 
wicza Zalemana, kupca 3 Gildyi i obywatela 
miasta Guberńskiego Mińska, czyni się z nastę­
pnego powodu: oświadczający się dosyć jest p rze ­
konanym, £e wciągu swojego życia i prowadze­
nia interessów, z każdym, u kogo potrzebował  
kiedykolwiek kredytu ,  ten, podług opisów, sto­
sownie do umowy wydawanych, zaspokoił i bez 
żadney zawsze kwestyi ułatwił: chcąc wszakże 
p r z y  s c h y ł k u  w i e k u  i s t a r o ś c i  l a t ,  s a m  pozostać
spokoynym i jednorodzonemu sukcessorowi swo­
jemu też zostawić spokoyność, bardziey,  l e  0- 
świadczający się nie urnie żadnego prawnego pi­
sma, oprócz hebreyskiego ; więc wedle  prawa
mogli w mieyscu jego drudzy rozpisać się __,
Ogłasza , przez ninieysze oświadczenie do Gazet 
Kurye ra  Li tewskiego podać się mające,  że j e ­
śliby kto z obywateli lub mieszkańców jakiego 
bądź stanu, miał lub mieć mógł jaką do oświad­
czającego się, czy to za opisem jakiego tytułu, 
czy z rachunku wynikającą,  ażeby raczył oka­
zać samemu oświadczającemu się w mieście Miń­
sku w domie własnym na Rakowskiey ulicy pod 
N. 485 mieszkającemu , i na urzędzie właści­
wym Magistratu Mińskiego w przeciągu dwóch 
miesięcy od daty zamieszczenia w Gazecie ta­
kowego oświadczenia ; w przeciwnein bowiem 
zdarzeniu, każdą pretensyą w tym przeciągu, 
a mianowicie pod życiem oświadczającego nieobja- 
wioną, ogłasza oświadczający się za niebyłą i n ie­
sprawiedliwą; w jakowym celu ninieysze zano­
sząc oświadczenie i przez one wzywając, jeśli bydź 
nl0§ą jacy pretensorowie do rozrachunku,  tako­
we oświadczenie jako nieumiejętnego pisma, po 
jego prośbie, własną ręką podpisuję. W in c e n ty  
Giryn Adwokat subseliow Mińskich.

Roku i 835 miesiąca February i  23go dnia, 
że takowe oświadczenie, w skutek podaney przez 
Starozakonnego Chaima Azikowicza Zalemana 
kupca 3 Gildyi prośby i nastałey na oną w 
dacie wyżey wyrażoney rezolucyi , do protokułu 
potocznego Mińskiey Izby cywilnego Sądu jest 
wpisane, poświadczam.

Sekretarz  Atanazy Reut t. .
DODATEK TRZECI



DODATEK TRZECI DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 35.
W iln o  dnia 23 M a rc a  o. s. tS55 roku.

1 . Od Białorusko-Mohilawskiey Izby Skar- 
b ow ey ninieyszćoi ogłasza się , iż od s 5 K w is-  
tnia tersźnieyssego i 335 roku oddaje się w  a- 
rendow uą dzierżawę skarbowe Starostwo N ie -  
szkowieckie, położone tateyszey Guberaii w Ko- 
haczewekitn pow iecie ,  w liczbie 877 dusz mę-

przeto okoliczność dopomnienia się zw rotu  zosta­
wiona poznieyszem u czasowi. Siało się , ze D aw id  
S zy fre s  zszedł z  tego św iata  , ża łu jący po  zgo­
nie jego  iv roku  1824 p o zyw a ł do sądu  ducho­
wnego syna obżałowanego Leybę. Sąd  duchow ny  
dekretem  swym  w dn iu  14 8 bra kaza ł oddać blan—

skiey p ło ^  * zostawieniem do w oli  życzącym kiet żałującemu. d0 rą k , a  gdy zw rot n ienastąp ił 
targować się podług żyozenia ich, na terminy w  dniu  17 tegoż roku  1824 m iesiąca  8bra za -  

 ̂ do 13 lat- Życzący wziąć takow a staro- n iew ażn i! rzeczony nieraz b la n k ie t, obwi.eśeił. 10Życzący wziąć  
®two w  arendę zecfeęą przybydź dla targa 10, 
« dla przetarga i 4 dnia następującego miesią­
ca K wietnia do toy Skarbow ey Izby z pew u e-  
mi /.rtł ■gaiiii w  dw nletn iey proporcyi arendo- 
vruey summy, gdzio mogą widzieć inwentarz, 0-

t  rzeczony n ieraz blankiet , obwieścił w  
szkole i  p rzyszko łka cli, aby n ikt nie nabyw ał; 
w roku nakoniec przeszłym  | 8 3 2  M aja  i 0 dnia  
ża łu jący  znow u p o zyw a ł do Sądu  duchownego, 
w  którym  obżał. ze zn a ł się ze  ów blankiet zn a la zł  
w papierach  po sw ym  oycu i p rzy rze k ł złożyć w

pisanie tego Starostwa , pokazujące stan jego, ręce Starozakon. M ow szy D ługacza dla dopomnie- 
włościańskie na korzyść w łaściciela  pow inno- nia  się o jak ieś pretensye , na co i w ydał w łasno- 
ści i wszystkie pańskie folwarczne ekonom i- ręczny swóy rew ers; tym czasem  a n i zw rotu ża­

łu jącem u , a n i zaręczoney lokaty niedopełnia , a  
zatem  zm usza żałującego z pow odu osnutego pro

osne zaprow adzenia i artykuły stauowiąoe do-  
ohod ekonomii. Lutego 22 dnia i 833 roku. 

Starszy Leśniczy L e w  Szulo. 
Sekretarz Konopacki.
Naozeluik Stołu Jerzy Skałyszew .

je k tu  zapisania na blankiecie weoolu na czyjekol— 
w iek im ie i z tą d  czynić się mogącey prozeku-  
cyi do zaniesienia ninieyszego o św iadczen ia , ze

1. R oku  1353 mjesiąca M arca  11 go dnia  
Oświadczenie im ieniem  Starozakonnego Izraela  
Leyzerowicza Botkowskingo b. kupca  3 Gildy i o- 
lyw a tc la  m iasta Grodna , zanosi się przeciwko  
Starozakonnem u Leybie D aw idowiczowi Szyfres  
obywatelowi Grodzień. w  następney rzeczy i oko­
liczności : protestujący się wspólnie ze S taroza-

(364) ja k  blankiet z in te ressu  powyższego w z ią ł swe na ­
stanie, ja k  po up łyn ien iu  kontraktu nierościli, n ie- 
roszczą i niemogą czynić żadnych pretensy if a  
z tą d  z nikczem nieniu i pow rotow i ulega, tak gdy­
by nikomu nie był w yd a n y , lub w lew kow any pod  
niew ażnością  , Publiczność w iedzia ła , ża łu ją cy  
przez ninieysze oświadczenie zaw iadam ia , i  £e 
o nieważność i pow rót blankietu ja k  rów nież o za -

konnem i Socherem A lp  er n, C ałką G inzburgiem , p ła cen ie  należnych rub li srebr. 5 i za karteczka
z  procentam i przez obzałowanego oyca w ydaną  
czynić dopominek będzie , ostrzega i  takowe oświud-

A braham em  F latbą i M ow szą Rozenfeldern m a­
ją c  kontrakt czteroletni z  Izby Skarbowey Gro- 
dzieńskiey na dochody konsumpcyynego; sosowcgo i  cźenie przesłać do K uryera Litewskiego T la T a -  
targowego w Gubernii Grodzieńskiey w ydali ró- w iadom ienia każdego postanaw ia. D a t jako  w y -
w nież na lat cztery na pobieranie tychże docho- żey Izra e l Botkowski 
do w w m ieicie K obryniu kontrakt w roku  z 8 .  5 R oku  l 8 35 M arca  , 5  d n ia , £e ninieysze
zaczynający s,ę a w roku  z 8 , 9 kończyć się m a- O świadczenie jes t do protokułu potocznego Sądu  
lą  y  na im ie Starozakonnych Ju d e la  L eyby M e- powiatowego Grodzieńskiego przy ję te  i  w pisane  
jerow icza  1 Szlom y M ortchelowicza; na dotrzym a- w  tern S ą d  pow iatow y Grodzieński na leżytym  p o d ­
m ę zas warunków  i  całey um ow y kontraktowey pisrrn i  przyłożeniem  Skarbowey p ieczęci zaśw iad­

cza. Podpisajio CyghK Boramica, Sekretarz S ta ­
niszewski.    (5 g

ża łu jący z  Starozakon, Socherem M owszowiczem  
A lp e rn  każdy poosobno za poprzedniczem  zgodze­
n iem  się biorących kontrakt złożyli dw a blankie­
tu , m iędzy tem i ża łu jący z  podpisem  swoim bez 
w yrażenia  sum m y r. sr. 1.000 złożył blankiet, na rę­
ce Starozakon. D aw ida Jankielowicza Szyfres , na  
przyjęc ie  jakowego blankietu  w lokatę w roku tym że

3 . Oświadczenie im ieniem  S tar. F iszela  No- 
tbi, B cn ija m in a , i  Leyzera D aw idow iczow , braci 
rodzonych Lew insonów , zanosi się o to: iż co ze­
szły  D aw id  Leybowicz Lew inson , oyciec obżał. bę- 

1 8 1 5 Decemhra  8go dnia  , wspomniony D aw id  dąc p rzez  n iem ały czas w kom panii z  szw agrem
Szyfres oyciec obżałowanego w ydał ża łu jącem u  
rew ers , zapew nia jący p o  ukończeniu się kon­
traktu  wspomnionym dwom kompanistom w ydane­
go powrotu, z  w yrażeniem  nadto w razie  niedo- 
1 czy m ani a zapisania weselu na sum m ę rubli sre­
brnych  i .o o o  i  wydania dzierżaw com  dochodu 
r zoczonego, po upłynionym  czasie dzierżaw y czy-

swoim a stryjem  obżałch Z aw elem  Peysacliowi- 
czem  Giermayze, nabyli wspólnie dw ie kam ienice  
i  one wspólnym kosztem reparow ali i nowe m u- 
ry  w ystaw ili, rów nież znaczne p ien iądze różnym  
debitorom tak za  dokum entam i, jako  i za rejestra­
m i, porozdaw ali , a  chcąc bydź spokoynemi i  0- 
szczędzić eoepensa. procederowe zaw arli m iędzy

P 'zez  X*i0,'LCZCnlu kontraktu żadney p re ten sy i sobą ugodliwy dokument i ony w Grodzie fV i-  
było i tenutoroiv nieoświudczono, gdyz takowey nie leńskim  w roku  i 8 3 o cjbra ńgo dnia przyznan iem  

Hle 1nai a w ięc blankiet p rzez  żałującego swem  u tw ie rd z ili , w roku zaś p rzeszłym  rzeczonyzlokowan-v • ■ ■ 1 o , '•> <=■   , -     —- r 1 -v"* ' w - w y
dany zosu t równie ja k  Sochera A lperna  w y- D aw id  Lew inson życie skończył , obżał. G ier- 

„ a ) pow inien  był bydz pow rócuny, lecz m ay ze w szystkie dokum enta do siebie zag a rn ą ł ipon iew aż Sta,. , A r n o  r  J ’

w  roku  18  * l° zakonny  IJaWld S zy fres za  karteczką p ien iędze od różnych debitorów odbierać p r z e d -  

„łaty w  dniu  ^ f f usta 2S° rlnla z term inem  o- sięb ierze;  przeto  ża łu jący  dowiedziawszy się o ta -
ir ‘J  2  8 h fn  larcnfr rnJctl. 7.fl. o r t r i e f . . ________ * i.________ . » • -  « f -  . •
te rya ł cegły r u L r '™  Ug°Z r °hU Wzlętf  ma ' ” howe postępki tegoż G ierm ayzy stryja swojego, za ­
p ła c iw szy  Chciał 'nok»  \  3 l  ,2 a m n ! WSV  1 ™eo- pobiegając , aby sum m y od debitorów w połow ie  
m itreżac zw rót L  Wlet0wac nale*nosc takow ą, do żałującego należney m e odebrał, i  aby n ikt 

*“1 tokacie będącego b la n k ie ty  z debitorów jednem u  obżałm u Giermayze nie za p ła -



c ił, ninieysze oświadczenie w publicznych altach  
zapisują , i talowe oświadczenie do Kuryera L i­
tewskiego pomieścić nie zaniedbają, Dalt i 8 5 5  r. 
M arca  9  dnia.

Fiszel Dawidowicz Lewinson.
R o ili  i 8 5 5  mrn Marca 9  dnia , po naslałey 

tv M agistracie W ileńskim rezolucji przed a ltam i 
miasta TFilna , naydując się obecnie Starozakon- 
ny Leybel Ass —  takowe oświadczenie wpisać do 

p r o t o k o ł u ,  potocznego podał, świadczę Ignacy M i­
siewicz Rejent. ( 3 5 1)

3, U przyw ile jow any  D e n ty s ta  L d e f f le r  
chocia ż na żą d a n ie  w ielu  osób m ia ł za m ia r  
w y d a lić  się na  M iń sk ie  K on tra  k ia  , lecz p o ­
w odem  ciągłego z obow iązku  za ję c ia  s ię  n ie  
m ó g ł tego d ope łn ić  i zo s ta n ie  p r z e z  S t-J e r -  
sltie K o n tr a k t  a  w T U iln ie  na te y  sa m e y  k w a ­
terze  na Z a m k ó w e y  U licy  p o d  N . *7 /  p o ­
ło żo n e j. O c zćm  u w ia d a m ia ją c  S za n o w n ą  
P u b lic zn o ść  , d o łą cza  , iż  X iq z e c z k i  p r ze p i­

su ją ce  p ra w id ła  porządnego  u tr z y m a n ia  zę ­
bów i d z ią se ł w  k a ż d y m  ra z ie  m o żn a  do ­
s ta ć  u n iego na  k w a te rze  i w  D om u D o ­
broczynnośc i T U ileusk iey .

I I  o j ih i j ;m eh  c i i i e p ’b  O a u i r o B t .  15o 9 ) .

5. Dom W .  F ro h b ee n ó w  na Zarzeczu ze 
dwoma ogrodami  f ruktowemi,  od Sgo Jer zego 
jest do najęcia.  F r :  von Aue r .

riojiHUMencinepŁ OatiiroBŁ. (53o)

P r e n u m e r a t a .
O d d n ia  -/go n a s tęp u ją ceg o  m iesią ca

K w ie tn ia  , za c zy n a  się ' d rug i K w a r ta ł  ro k u  
bieżącego i odnow ienie  p r e n u m e r a ty  K w a r ­
ta ło w e j  na  G azetę  K u ryera  L ite w sk ieg o . C e­
na  zw yczayna :

Z  p o c z tą ...................srebrem  ru b li 4.
B e z  p o c z ty  . . . --------- —  2 . jfc. 25.

Fffiadomość o produktach żywności na targach  
przedaw anych , i o taxie , po iahiey należy przodo­
wać w W iln ie  n iże j wyrażoną żywność, ty Radzie  
M iasta  TT i Ina sporządzona.

W yiaśn ien ie  za iaką cenę w TVli­
nie na largach w przeszły  m tygo- 
dniu przedaw ały się wszelkie pro-  
dukta i w iktuały  hurtem .

P ęczka  m ia ry  ro ssyysk iey .

{żyta o i iraego

Pszenicy  . •
Ijęczmienia • 
Owsa . • •
G ry k i  . • ■
G ro ch u  . >  • 
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"(Konopnego . . .
{ J ę cz mi en n y ch  . .

O w s i a n y c h  . . .

Gryczanych  , .
P u d  H o ssy y sk i m a ią c y J u n to w  H oss. 4 o 

• ■ ( S u r o w e g o .Ł oiu  w olowego 1 baran iego^T opion^ q

Mięsa p u d ...............................................   •
Miodu przaśnego tłuczonego z woskiem 
W o s k u  topionego niebielonego
Świec /

f W o sk o w y c h  .

j Ł o io w y ch Jb ł .  p rzyw oź,  
( t u  robionych 
(L nu  . . .
(P ie ń k i  . .

Siana

W łókna towarnego
Soli kuebenney pud

j y m r o ż n e g o ........................
( B ł o t n e g o .............................

„I jw iązan ey  p u d ...................
oray ( t a r t e y  wóz iednokonny . 

Baska 6 garcowa masła dobrego .
B eczka  m ia ry  ross.

Piwa pospolitego . { f t ^ Ł g o

Ptas tw a d o m o w e g o ( j ^ y kow
żywego kannnego  p»>t t ięsi  * ( *
'parza (K aczek*

. . . .  , • ( GluszcdwPtastwa dzikiego
tego po parze
W ódki wiadro 
S p iry tusu  wiadre 
Mleka wiadro
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